Środa, 8. Listopada 1905. 


Rok 95. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 bal. -- Biura Redakcyi i Administracyl 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Kkspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy nuleży frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


miesięcznie 2 K. 70 bh. — W miejscu: 


miesięcznie 2 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 
rocznie 24 K. półrocznie 12 K, kwartalnie K, 
— Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 8 K. 20 h. miesięcznie, We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


82 K.półirocznie16K. kwartalnie 8K., 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


| Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 nal. od imiejsca 1 wiersza miarą 
pstitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary patitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
| muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyżącznia Agencya pana Adama 
| 28 Rua de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Krajowa Dyrekcya skarbu zamianowa- 
ła w etacie zarządów salinarnych w Galieyi 
i na Bukowinie praktykanta górniczego, Sta- 
nisława Niewiadomskiego, elewem gór- 
niczym. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 7 


Sejm. 


listopada. 


(46 posiedzenie TI sesyi VIII peryodu). 
Lwów, 7 listopada. 


Wczorajsze wieczorne posiedzenie Sej- 
mu A JE. P. Marszałek krajowy Sta- 
nisław hr. Badeni o godzinie 8:20 wie- 
czorem. 

W dalszym ciągu dyskusyi nad spra- 
wozdaniemm komisyi szkolnej o stanie szkół 
Ta i seminaryów nauczycielskich w 

1903 904 zabrał pierwszy głos Wicepre- 
mem Rady szkolnej krajowej dr. Płażek 
i rzekł: 

Wysoka Izbo! 

W ciągu trzeci już z rzędu dzień trwa- 
jącej debaty nad sprawozdaniem komisyi 
szkolnej o stanie szkół ludowych i semina- 
ryów nauczycielskich, podniesiono cały sze- 
reg kwestyi mniej lub więcej doniosłych 
dla szkolnictwa ludowego, niemniej też i 
zarzutów. Nie śmiałbym jednak naudużywać 
cierpliwości wys. Izby, reagując na wszyst 
ko, co było podnoszone — niech mi jednak 
wolno będzie dotknąć choć przelotnie kilku 
Spraw poruszonych. Przedewszystkiem zwra- 
cam się do przemówienia szan. posła ks. Bo- 
haczewskiego. Szan. poseł ks. Bohaczewski 
zestawił w toku swej niemal trzygodzinnej 
mowy tyle cennego imateryału spornego, że 


Tutaj niech mi wolno będzie zazna czyć 


p = 


chege wyczerpująco na każdy punkt przezeń 
poruszony odpowiedzieć, chcąc sprostować 
niektóre niedokładności w przytoczonych da- 
tach i odeprzeć zarzuty, musiałbym chyba 
przekroczyć przyzwoitą granicę, jaka przy- 
stoi za śępcy władzy, powołanego do odpo- 
wiadania z trybuny sejmowej. 

W każdym razie jeżeli szan. p. Boha- 
czewskiemu chodzi o wyjaśnienie faktów rze- 
komych pokrzywdzeń, faktów mających po- 
służyć za dowód o „wianiu owego wiatru 
nieprzychylności dla Rusinów w Radzie szkol- 
nej krajowej i w Radach szkolnych okręgo- 
wych* — to muszę oświadczyć z tego miej- 
sca całą gotowość do dania mu tych wyja- 
śnień w każdej chwili w biurach i z aktów 
Rady szkolnej krajowej. 


ogólnikowo, że wiele z podanych faktów na- 
der licznych rzekomej stronniczości władzy, 
polega z pewnością na niedokładnych i bię- 
dnych, a czasem stronniczych informacyach. 

Mam to najsilniejsze przekonanie, że 
gdyby szan. poseł chciał był te zarzuty prze- 
siać przez przetak dobrej woli, toby pewno 
zmienił lub znacznie złagodził swój sąd o 
braku objektywności władz szkolnych wobec 
Spraw, PN yl szkół z językiem wykła- 
dowym ruskim lub nauczycieli narodowości 
ruskiej. 

Nie mopę jednak pominąć jednego, 
bardzo ważnego zarzutu, jaki szanowny po- 
sel nezynił Radzie szkolnej krajowej, t J 
To że Raua szkolna krajowa swyini okól- 
nikami, a mianowicie okólnikiem z 126 lutego 
1905 zaleca nauczycielom ludowym system 
„szpiegostwa i denuncyacyi i że okólnikami 
tymi wbrew postanowieniom ustaw zasadni- 
czych, ścieśnia wolność obywatelską nauczy- 
cieli ludowych. — Takiemu twierdzeniu mu- 
szę stanowczo zaprzeczyć, — Kiedy Gazeta 
Szkolna, a za nią i Promień (organ nauczy- 
cieli ruskich wychodzący na Bukowinie) 
ogłosiły jako aktualna potrzebę organizacyi 
politycznej nauczycielstwa ludowego, która 
to organizacya (czyta): „przez odpowiednie 
skryte działanie miałaby sprowadzić prze- 
wrót obecnych stosunków politycznych w celu 
pognębienia będących teraz u steru wrogów 
oświaty i mauczycieli*, wówczas stojąc na 
straży rzeczywistych interesów i istotnego 
powołania stanu nauczycielskiego, musiala i 
Rada szkolna krajowa wejrzeć w tę rzecz 


i wydała do dotyczących Rad szkolnych 
okręgowych inkryminowany okólnik. 

Podam tu jego streszczenie. W okól- 
niku tym starano się przedewszystkiem za- 
znaczyć treść owych artykułów Gazety Szkol- 
nej, a następnie wezweno przowodniczących 
Rad szkolnych okręgowych, aby (czyta): 
„w imię swych obowiązków, poświęcili tej 
ważnej sprawie najezujniejszą uwagę, bacząc, | 
by jad agitacji, odwodzący nauczyciela od 
jego posłannietwa, a zaprawiający jego umysł 
goryczą i nienawiścią społeczną, nie znalazł 
przystępu do szeregów nauczycielstwa. Pod- 
nosi dalej ów reskrypt, że „należy czujno- 
ścią tą otoczyć przedewszystkiem młode siły 
nauczycielskie, które brak doświadczenia i 
nieopstrzność mogłyby popchnąć na zgubną 
drogę i w sposób właściwy a ogłędny, przy 
pomocy starszych wytrawnych nauczycieli 
stosowną przestrogą i pouczeniem chronić 
je od wykolejenia”. 

W końcu zaznacza reskrypt, że działa- 
nie zapobiegawcze winno być wniarkowane 
i rozważne a zarazem energiczne w razie 
rzeczywistych wykroczeń. 

W całym reskrypcie niema wzmianki 
o nadzorze ze strony żandarmeryj, jest tylko, 
jak z powyższego wynika, mowa o działaniu 
zapobiegawczerm, właściwem i oględnem, przy 
pomocy wpływu starszych i wytrawnych na- 
uczycieli. 

Czy w tym okólmiky, którego dosłowną 
irość przytuczyłewm, jest naruszenie zasadni- 
czych ustaw Państwa w szczegółnosci asta- 
wy o wolności obywatelskiej, to inuszę już 
pozostawić ocenienin wys. Izby. 
sprostować winieaem dalej cokolwiek 
niezgodne z istotnym stanem rzeczy twier- 
dzenie szan. p. Bohaczewskiego, jakoby od 
stypendystów seminaryalnych przy podpisy- 
waniu rewersów, wymagano zrzeczenia się 
prawa stypendysty do jednorocznej słu- 
żby ochotniczej. Rzecz się ma tak: W re- 
wersach jest mowa tylko o tem, że podpi- 
sujący rewers jest obowiązany zawiadomić 
swoją władzę przełożoną, czy i kiedy sko- 
rzysta z przysługującego mu prawa jedno- 
rocznej siużby. Zdarzało się bowiem, że u- 
prawnieni do służby jednorocznej wojskowej 
nauczyciele, pobrawszy płacę, za miesiące wa- 
kacyjne w październiku, nie jawili się do 
A onie obowiązku swojego i z początkiem 
października szkoła pozostała bez nauczyciela. 


Władza zaś szkolna dowiadywała się o zni- 
knięciu nauczyciela dopiero z doniesień Rady 
szkolnej miejscowej. Ażeby zapobiedz złemu 
rozporządzomo, by stypendystą seminaryalny 
obejmując obowiązek nauczycielski, zobowią- 
zany był zawiadamiać władzę przełożoną, 
czy i kiedy chce z prawa jednorocznej służ- 
by wojskowej korzystać — ale o tem, ażeby 
odejmowano nauczycielowi prawo jednoro- 
cznej służby wojskowej — niema wcale mowy. 

Przechodzę teraz do wzmianki, którą 
uczynił szan. poseł Brunieki, mówiące o 
sprawie mauczycieli religii. Jak wiadomo, 
wys. Sejm powziął był rezolucyę w listopa- 
dzie r. 1904 na wniosek posła Stądnickiego 
w Sprawie polepszenia płac katechetów. Mo- 
żeby zbytecznem było upewniać wys. Izbę, 
że rezolucya ta byłą dla Rady szkolnej kra- 
jowej nader pożądaną, bo z brakiem kate- 
chetów mamy ciągle do walczenia, i sądzi- 
liśmy, że przez podwyższenie płac zarądzić 
temu brakowi będzie można. Wydawało nam 
się jednak stosownem, zanim się przystąpi 
do postawienia wniosku w tej mierze wspól- 
nie z Wydziałem krajowym — zasięgnąć 
zdania konsystorzy i to właśnie jest powo- 
dem przewłoki. Zażądano opinii konsysto- 
rzy, zaznaczając przytem, że katecheci prze- 
chodzą do najwyższego stopnia płacy, a mi- 
mo to wiecej, niż połowa posad systemizo- 
wanych jest nieobsadzonych. Niestety odpo- 
i wiedzi nadchodziły w tak powolnem tem- 
kie -- jeden z konsystorzy jeszcze dotych- 
czas nie odpowiedział — że nie sposób było 
aojść do ostatecznego wniosku, zwłaszcza, iż 
kwestya cała została utrudnioną przez to, że 
niektóre z konsystorzy zażądały zmiany art. 
4, 5, 6 i 11 ustawy z l lutego 1589 traktu- 
jącej o wynagrodzeniu katechetów za udzie- 
lanie nauki religii. Skoro tylko madejda 
wszystkie opinie, Rada szkolna krajowa nie 
omieszka tej rzeczy sfinalizować i wnioski 
swe Wydziałowi krajowemu przeszłe. 

Pp. Brunicki i Bohaczewski poruszyli 
też sprawę podręczników, a p. Bohaczewski 
wskazał na sprzeczności jednego ustępu w 
„Czytance* z opowieścią w Biblii zawartą. 
Wdzięczny mu jestem za to i nie omieszkam 
spowodować odpowiednią korekturę. 

P. bar. Brunicki narzekał na zbyt wie- 
le wiadomości z geografii. Przyznaję, że i 
ja jestem zdamia, że i tu korektura potrze- 

| bna, chociażbym nie poszedł tak daleko jak 
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III. 
(Ciąg dalszy). 


— Jeszcze do połowy minionego stule- 
cia — ciągnął Znahorowicz— jawiły się wielkie 
konstrukcye filozoficzne i kosmogoniczne, o- 
parte wprawdzie na fałszywej podstawie i 
przeto mylne, ale świadczące jednak o pracy 
ducha, mogące się ludzkości swoimi błęda- 
Mi więcej przysłużyć, od prawdy tyczącej 
się trzonowego zęba wymarłego już płazu. 
Dziś udało się miernostkom odebrać ludziom 
wszelką chęć tworzenia hypotez szerszych; 
nawet filozofowie zajmują się zagadnieniami 
raczej fizyologicznej, albo gramatykalnej, niż 
ilozoficznej natury. Świat tonie w bagnie 
mierności, a jeśli jakiś potężny wiatr ducha 
po tem bagnie nie-powieje, jeśli go nie wy- 
Suszy, Świat utonie w błocie. Więc ci, któ- 
rzy tonąć nie chcą, wołają słusznie: Precz 
Z A błotem ! precz z dławiącą rutyną! 

ko kto wzgardzi wszystkiemi uczonemi me- 
odami, i samodzielnie myśli, nie oglądając 
się na świat i jego zapleśniałe przesądy, 


| może coś zdziałać, może obumierający świat 
ożywić. Z radością witam anarchię dzisiej- 
szą w szłuce i literaturze, jako początek od- 
rodzenia. Moim zamiarem jest taką samą 
anarchię wszcząć w nauce. Ją rozpocznę 
dzieło nauki nowej, słowiańskiej, polskiej, 
która nie będzie się oglądała ma niemieckie 
metody. Czerpiąc siły w swoim tylko duchu, 
zajdzie tam, dokąd milion mrówek nie zaj- 
dzie, niosąc ziarnka prochu do swojego mro- 
wiska, 
Już deszez ustał zupełnie; już się chmury 
przecierały a wyglądał nawet w jednem miej- 
scu z poza nich rąbek błękitu, kiedy Ko- 
ziełło, którego dotąd nie można byśo wcią- 
gnąć do rozmowy, podniósł swoją tęskną, 
piękną, płową głowę, a zwróciwszy się do 
Zmahorowiecza w te słowa przemówił: 

— Jednak, przypominam panu własną 
teoryę o powstaniu gór, która się panu Bor- 
skiemu wydała tak ekscentryczną, a w któ- 
rej się dopatrzyłem wielu prawd głębokich. 
Dopiero najwyższe szczyty wyrażają myśl 
ostateczną, wcielają ducha łańcucha gór- 
skiego; ale one z niego wyrosły, one Są 
jego częścią, bez niego istnieć nie mogą, a 
skała fantastyczna, któraby samopas wyro- 
sła wśród równiny, nie byłaby górą, nie 
miałaby nadobłocznego majestatu i stercza- 
łaby bez eelu; nie odwiedzałyby jej narody, 
trwałaby w zapomnieniu, tylko okolicznej 
znana ludności. Potrzeba wpierw zbiorowej, 
kezimiennej, nieosobistej pracy wieków, aby 
powstała potężna podstawa, na której się 
wspaniałe górskie szczyty wznoszą, z której 


głuche, zgoła bezosobiste siły wulkaniczne, 
miotające miryadami drobin materyi, niby 
wierzenia, tradycye, 1mstynkty głęboko w 
duszę wkorzenione, tworzące wspólną duszę 
narodu, i te siły zbiorowe, pradawne, pocho- 
dzące z wnętrzności istnienia, tworzą rdzeń 
górskiego łańcucha. Granitowe jądro przy- 
oblokły potem miryady nowe jestestw ży- 
wych już, indywidualnych już, w wierzchnią, 
białą szatę wapienną, którą oglądamy dotąd 
w Kościeliskiej dolinie. Zyjątka pozbawione 
osobistej mocy i sławy, pożyły dzień jeden, 
a po zgonie złożyły do wielkiego ementa- 
rzyska wyrobioną przez siebie łupinkę, tak 
marną i drobną, jak ziarnko piasku, utoczoną 
zawsze podług jednej, niezmiennej modły, i 

tak — utworzyły olbrzymią szatę, która gór- 
skiemu łańcuchowi nadała dopiero kształt i 
życie, na której dopiero mogły się zazie- 
lenić trawy, zakorzenić wielkie górskie la- 
sy. Tak to w dziejach, kiedy się już 
naród narodził, kiedy ze swoją już oso- 
bną a jednak zbiorową duszą wychylił się 
Z powmroki pradziejowej, występują miliony 
ludzi, synów narodu i zabierają się do pra- 
cy podlug tradycyi i przepisu, aby wytwo- 
rzyć ;obyczaj, obrządek, dostatek i usta- 
wodawstwo, będące szatą narodu, chro- 
niącą i orzeźwiającą. Ludzie to drobni, nie- 
niesamodzielni, ale ich zbiorowe dzieło jest 
dziełem ogromnej wagi, a tera potężne, że 
tak jednostajne, że każdy z ludzi, który 
pożył chwilę i umarł zapomniany, był tak 
bezmyślnym i tak posłusznym, iż proszek, 
który pozostał po nim, stał się wspólnego 


dopiero wyrastać mogą. Najpierw pracują | dzieła częścią ; tak, jak każdy z uczonych 
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| dzisiejszych, posłusznych jednostajnej meto- 

dzie, o włos tylko wzmoże naukę, ale nau- 
kę wzmoże. Przyszły potem straszliwe po- 
wodzie, ogromne masy lodu gniotły nielito- 
ściwie młode łańcuchy gór, podobne do na- 
iazdów i ucisków, które naród urabiają. 
A gdy te lody ustąpiły, powstały szczyty 
najwyższe, olbrzymy ducha, dzieci dziejowej 
męczarni. Stoją na wieki, przedmiotem czci 
dla rodzaju ludzkiego, ale stoją na górskim 
łańcuchu i są jego częścią. Gdyby się nie 
opierały o granit tradycyi, musiałyby się 
zapaść w miałkiej ziemi i zniknąć bez śladu 
w jej wnętrzu; gdyby nie były otoczone wa- 
pienną szatą, urobioną przez mdłe robactwo, 
stałyby wśród okropnej pustyni i oko ludz- 
kie nigdyby ich nie oglądało. Gdyby któ- 
remu z tych szczytów przyszło na myśl zer- 
wać z tradycyą, wzgardzić obyczajem, po- 
miatać metodą, której jedynie zawdzięcza 
swoje powstanie i swoje znączenie, gdyby 
dumny z osobistości swojej szczyt wyniosły, 
chciał się zewsząd od hezosobistej masy gór 
odgraniczyć, gdyby sobie przeto zbrzydził 
podstawę płaską, na której stoi, runąłby z 
trzaskiem i rozbił się na głazy, zalegające 
chaotycznie dno górskich dolin, porosłe tra- 
wą, deptane stopa przechodnia. 

Ze deszez ustał, a pora była spóźnio- 
na, puściliśmy się z powrotem do Zakopane- 
go; szliśmy parami, a rozmowy ogólnej już 
nie było. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


szan. mowca, gdyż sądzę, że ustępy takie 
jak o „Tryeście* i innych dzielnicach Au- 
stryi dla włościan są potrzebne (P. Huryk: 
0O!) chociażby ze wzgędu na służbę woj- 
skową. 

Zaznaczam, że sprawa reformy „Czyta: 
nek“ i elemmentarzy nie schodzi w Radzie 
szkolnej krajowej z porządku dziennego i że 
w tym kierunku podjęte przed dwoma laty 
prace są w pełnym toku i da Bóg dopro- 
wadzą do pożądanego rezultatu. 

Niemniej i sprawa praktycznego po- 
kierowania nauką gospodarstwa rolniczego 
w Seminaryach nauczycielskich i na kursach 
dopełniających rolniczych jest na porządku 
dziennym ; również w kwestyi nauki wycho- 
wania szukamy nowych dróg, wskazanych 
nauką i doświadczeniem. Czy idzie o szkołę 
jako taka, czy o wychowanie młodzieży re- 
ligijne, moralne, szkolne, czy o wychowania 
dzielnych obywateli kraju — każdy głos rady 
czy to z trybuny poselskiej, czy z prasy, czy 
z literatury, jest przedmiotem rozważania 
Rady szkolnej krajowej, która zdąża ku te- 
mu, ażeby osiągnąć to, co jest najlepsze. Ku 
temu idziemy i sądzę, że czego Szukamy 
usilnie — to też i znajdziemy. 

Z kolei omawiał p. hr. Stadnieki 
naukę religii w szkołach ludowych i twier- 
dził, że system nauczania jest wadliwy i 
domaga się gruntownej reformy. Następnie 
wykazywał mowca, na jakie przykrości na- 
rażony jest lud wiejski przez niewłaściwe 
wykonywanie przepisów o przymusie szkol- 
nym, poczem poddał surowej krytyce po- 
mieszczenie bardzo wielu szkół ludowych 
wiejskich. Budynki tych szkół, po najwię- 
kszej części lepianki, nie odpowiadają naj- 
prymitywniejszym wymogom hygieny. 

W dalszym ciągu omawiając sprawę 
uzupełniających kursów rolniczych, wyraził 
mowca zdanie, że nie przywiązuje tych na- 
dziei, jakie pokładają w nich ci, którzy ener- 
gicznie domagają się ich zaprowadzenia. 
Przechodząc następnie do omówienia poło- 
żenia materyalnego nauczycieli ludowych, o- 
świadczył mowca, że jakkolwiek jest za po- 
prawą bytu materyalnego nauczycielstwa lu- 
dowego, to jednak uważa masowe petycye 
nauczycielstwa ludowego, wniesione w roku 
bieżącym do Sejmu, za pewien rodzaj pre- 
syi, wywartej na Reprezentacyę krajową. 
Mowca jest za poprawieniem bytu ludzi pra- 
cujących wogóle, a nie tylko wyłącznie na- 
uczyclelstwa ludowego, gdyż jest zdania, że 
dopomaganie nauczycielstwu kosztem innych 
sfer pracujących, nie okaże się praktycznem; 
nauczyć to je może wywalcząć sekie pols 
pszenie bytu presyą i terorem, 

W końcu swego przemówienia oświad- į 
czył się p. hr. Stadnicki za potrzebą skró- 
cenia lat nauki w szkołach ludowych. 

P. dr. Głąbiński w dłuższym wy- 
wodzie podniósł najpierw, że szkoła jest za 
mało narodową, a winą tego po części jest 
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system wychowania kandydatów do stanu 
nauczycielskiego. W seminaryach bowiem 
nauczysialskieh większą kładzie się wage na 
nauke języka niemieckiego, gdy tymczasem 
nauka języka i literatury polskiej jest tra- 
ktowana po macoszemu. Następnie domagał 
się mowes wezwania Rządu, aby w porozu- 
mieniu z Radą szkolną krajową zmieaił plaa 
nauk w trzech i czteroklasowych szkolach 
ludowych w ten sposób, by nauka języka 
niemieckiego w szkołach wiejskich dla dziew- 
cząt zostala zupełnie usunięta, a w innych 
szkołach ograniczona do minimum. Natomiast 
żądał p. dr, Giąbinski wprowadzenia do pla- 
nu nauk tych szkół w szerszej mierze nauki 
języka i literatury polskiej. W tym też duchu 
postawił odpowiednią rezolucyę. 

W dalszym ciągu polemizował mowea 
z p. ks. Bohaczewskim, jakoby w Galieyi za- 
chodniej było więcej szkół, niż w Galicji 
wschodniej i udowadniał datami statysty- 
cznejmi, że w powiatach n. p. żywieckim, 
bialskia i limanowskim od szeregu lat sto- 
sunki szkolnictwa ludowego wcale się nie 
zmieniły na lepsze. 

Omawiając następnie sprawę polepsze- 
nia bytu nauczycieli szkół ludowych, pole- 
mizował mowca z wywodaini pp. ks. Boha- 
czewskiego i hr. Stadniekiego, zarzucając 
temu ostatniemu, że za daleko posunął się 
w krytyce wniosków poselskich o udzielenie 
dodatku drożyźnianego nanczycielstwu ludo- 
wemu w poszczególnych powiatach Galieyi. 
Mowca podniósł przy tej sposobności, że 
nauczyciele ludowi są gorzej sytuowani od 
woźnych rządowych i przestrzegał przed ra- 
dami p. hr. Stadnickiego, gdyż obawia się, 
że nauczyciele ludowi w większej jeszcze 
liczbie opuszczać będą swe posady. 

W czasie przemówienia p. dr. Głląbiń- 
skiego przerywali mu często rozmaitymi 
okrzykami, jak n. p. „Perekrutyw* (przekrę- 
cił) pp. ks. Bohaczewski i Huryk. 

Na wniosek p. JE. Abrahamowi- 
cza dyskusję zamknięto. 

Do głosu zapisani byli jeszcze posło- 
wie: za wnioskami komisyi pp: dr. To- 
maszewski, Cieński, dr. Kozłowski, Micha- 
łowski, dr. Leo, Fedorowicz, Goetz, a prze- 
ciw wnioskom pp.: Stapiński, Skołyszew- 
ski, ks. Szponder, ks. Wesoiińiski, ks. Pa- 
stor i Krempa. 

Generalnymi moweami wybrano: p. Sta- 
pińskiego contra i p. dr. Kozłowskiego pro. 

Generalny mowea contra p. Stapiń- 
ski żalił się na to, że włościaństwo nie ma 
w Radzie szkolnej krajowej swego zastępcy, 
poczem w osiryim tonie polemizował z tym 
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justępeim przemówienia p. hr. Stadnickiego, 


w którym p. hr. Stadnicki omawiał sprawę 
poprawy bytu nanczycielstwa ludowego. Mo- 
wca odradzał stanowczo obrania tej drogi, 
na jaką radzi wejść p. hr. Stadnicki. W dal- 
szym ciągu domagał się p. Stapiński zaopa- 
trzenia wszystkich gmin w szkoły elemen- 


tarne, wykazywał zgubne skutki surowego 
wykonywania przymusu szkolnego, żądał pə- 
mnożenia sił inspestorów szkolnych i uwol- 
nienia ich od zajęć biarowych. 

Następnie omawiał jeszcze mowcu okre- 
gowe konferencye nauczycielskie, wykazujące 
ich bezużyteczność, i internaty przy semina- 
ryach nauczycielskich, które znowu, zdaniem 
imowcy. nie odpowiadają swemu zadaniu. 

W końcu poruszył jeszcze mowca zbyt 
znaczną ilość w Galieyi szkół z językiem 
wykładowym niemieckim, wykazując zgubną 
ich działalność. 

Generalny mowca pro p. dr. Ko zło w- 
ski oświadczył się za podwyższeniem płae 
nauczycieli, jednakże w miarę, jak na to 
fundusze krajowe pozwola, poczem omawia- 


jąc rozgoryczenie, jakie panuje wśród nan- 


czycielstwa ludowego, podniósł, że uiezado- 
wolenie to należy polożyć w znacznej rale- 
rze na karb agitacgi czynników, stojących 
poza sferami nauczycielskie:ni. 

Z kolei domagał się mowca ustanowie- 
nia katechetów okręgowych, celem podnie- 
sienia nauki religii. Szkoły, zdaniem mow- 
cy, powinny być budowane według jednego 
typu, któryby uwzględniał wszystkie najnow- 
sze zdobycze na polu hygieny. 

W dłuższym wywodzie omawiał w koń- 
cu p. dr. Kozłowski podręczniki szkolne, a 
przechodząc pojedyńcze ustępy w niektórych 
podręcznikach, żądał gruntownego ich prze- 
robienia. 

Nastąpiły faktyczne sprostowania. — 
Przemawiali pp: ks. Pastor, Micha- 
łowski, ks. Bohaczewski, Skoły- 
szewskii Stapiński. poczem o godzi- 
nie 12:30 w nocy zamknał JE. P. Marsza- 
łek krajowy posiedzenie, naznaczając nastę- 
pne na dziś, godzinę 10 rano. 


Demonstracye. 


DANEAS 


Z Wiednia donoszą o aresztowaniu 
ośmiu młodzieniaszków z powodu onegdaj- 
szych demonstracyj. Po spisaniu protokołu 
wypuszczono ich na wolność. 

W niedzielę odbyło się w Ostrawie 
Morawskiej zgromadzenie socyalistyczne 
przy udziale kilku tysięcy osób w sprawie 
powszechnego głosowania. Potem odbył się 
pochód przez miasto. 

W Cieszynie odbyło się także zgro- 
madzenie robotnicze i pochód. 

Również 1 w innych miastach sziąskich 
odbyły się zgromadzenia. Przebieg ich był 
spokojny. 

4 Pragi donoszą: Namiestnietwo wy- 
dało komunikat, w którym zaznacza, że rzą- 
dowa enuneyacya ogłoszona w Wiener Abend- 
post wyrażnie stwierdza, iż Rząd zajął się 
kwestyą urzeczywistnienia reformy wybor- 


czej zgodnej z duchem czasu, równocześnie 
jednak zaznaczając, że nie dopuści do żadae- 
go naruszenia ustaw. Jest to interesem wła- 
snym sfar domagających się powszechnego 
głosowania, ażeby przez lagalność postępo- 
wania udowodniły swą dojrzałość polityczną 
jako pierwszy warunek tak doniosłej refor- 
my. Dalej komunikat zaznacza, że niestety 
w Pradze zdarzyły się przekroczenia ustaw, 
które nie mają i nie powinny mieć nie 
wspólnego z ruchem wyborczym. Nawet 
strzelano do organów bezpieczeństwa i roz- 
porządzeniom ich stawiano gwałtowny opór. 
Namiestniectwo ostrzega przed podobaem po- 
stępowaniem właśnie w interesie reformy 
wyborczej, jako też dla tego, aby Rząd nie 
musiał chwycić się najostrzejszych środków 
zaradczych. 

Wezoraj około godziny 11 przed połu- 
dniem zebrały się znowu tłumy ludności 
przed redakcyą pisma Prawo Lidu i wzno- 
siły okrzyki. Jednego policyanta insultowa- 
no. Schronił się on do gmachu rządowego. 

Niedzielna manifestacya socyalistyczna 
za powszechnem głosowaniem w Linzu od- 
była się spokojnie. W pochodzie wzięło u- 
dział 5000 ludzi z czerwonym sztandarem. 
Niesiono też tablicę z napisami na cześć po- 
wszechnego głosowania. Deputacya robotni- 
cza, na której czele stał poseł Beurle udała 
się do Marszałka kraju dr. Ebenhocha i Na- 
miestnika Handla i wręczyła im petycyę do- 
magającą się reformy wyborczej do Sejmu i 
do parlamentu na podstawie powszechnego 
głosowania. Marszałek dr. Ebenhoch w prze- 
mowie wskazał na głosy dzienników, które 
dowodzą, że Rząd pracuje nad daleko idącą 
reformą wyborczą. Osobiście Marszałek u- 
znał powszechne głosowanie za reformę już 
dojrzałą, która się nie da dłużej powstrzy- 
mywać. Marszałek sądzi jednak, że wpierw 
należałoby przeprowadzić reformę wyborów 
do parłamentu a później do Sejmu. 

Namiestnik w odpowiedzi na przemó- 
wienie deputacyi oświadczył, że wprawdzie 
nie jest upoważniony do składania deklara- 
cyi imieniem Rządu, którego stanowisko zna- 
nem jest z doniesień dzienników, osobiście 
jednak Namiestnik sądzi, że rozszerzenie 
prawa wyborczego na warstwy dziś go nie 
posiadające jest kwestyą, której niepodobna 
usunąć z porządku dziennego. Zasada po- 
wszechnego głosowania nie znajduje już pra- 
wie nigdzie w opinii publicznej oporu, gdyż 
uzasadnioną jest zarówno rozwojem ekono- 
micznym., jak postępem oświaty i polityczne- 
go wyrobienia najszerszych warstw ludno- 
ści. Trudność tkwi w żądaniu równego gło- 
sowania. W tem miejscu Namiestnik przed- 
stawił ujemne strony terroryzmu większo- 
ści, dzięki której 51 ludzi może zuoełnie 
unicestwić wolę pozostałych 49. Tym uje- 
mnym stronom mają zapobiedz rozmaite sy- 
stemy wyborcze jak wybory proporcyonalne, 
pluralne i t. p., ale jeżeli te kwestye przed- 
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Te lekcye wieczorne, w czasie których, 
po za obrębem zajęć obowiązkowych, obie 
panny Yvelasin usiłowały przystosować się 
do umysłów dzieci zaniedbanych, ożywić ich 
myśl ospałą i uszlachetnić uczucia, — te 
lekcye zimowe dla dzieci robotników, to był 
także jeden z pomysłów pani Luguehais-V au- 
gloy, których „koniecznej potrzeby* nie mo- 
gła uznać pani Urtrel. 

„Jak można dzieci nie kochać?“ po- 
wtarzała pani Urtrel z oburzeniem, które 
wzrosło jeszcze, gdy usłyszała odpowiedź pani 
Luguehais-Vaugloy : 

— One też wzajemnie cię kochają, dro- 
ga Jacquelino... 

„Jak można nie kochać dzieci!* To już 
frazes zupełnie niewłaściwy w ustach mo- 
dej panny, która się szanuje. (zyż można 
było wyobrazić sobie wyraźniejsze zalecenie 
siebie ? To tak samo, jakby powiedziała: „Ja- 
ką ja będę doskonałą matką! Ożeń się ze 
mną, a zobaczysz!* — Tak rozumowała pani 
Urtrel. Ona była stanowczo zwolenniczką 
starych zasad wychowania: każda panna do- 
brze urodzona powinna była być utrzymy- 
wang w zupełnej nieświadomości, aż do za- 
mążpójścia, o pewnym porządku rzeczy, a 
gdyby przypadkiem dowiedziała się o nim, 
powinna była, przez przyrodzone uczucie 
skromności, udawać nieświadomą. W tem 


udawaniu nie dopatrywała pani Urtrel hipo- 
kryzyi, lecz oznakę dobrego wychowania. 
Szczerość panny Yvelain mogła co prawda 
odpowiadać „nowym prądom“. Ależ hyły 
piękne te „nowe prady“! (o takie obyczaje 
przygotowywały w przyszłości — strach po- 
myśleć! 

To wszystko zachmurzyło oblicze pani 
Urtrel i z pewnem grymaśnem roztargnie- 
niem odpowiadała na uprzejmości wuja Ju- 
liusza, który siedząc przy niej, rzucał sym- 
patyczne spojrzenia w stronę, gdzie stał 
Jakób Letanneur ze swoją narzeczoną, a 0- 
podal Jacquelina, do której zbliżył się nie- 
bawem Piotr. tanowczo, one s; śliczne, 
ozwał się z cicha p. Vaugloy, pełne dy- 
stynkcyi i rozumu...“ Paui Urtrel zachowy- 
wała cierpliwie milezenie, lecz on nie do- 
myślając się może przykrości, jaką sprawia, 
niewyczerpany był w pochwałach. 

Sliczną bo też rzeczywiście parę two- 
rzyli Jakób i Róża. Wysokiego wzrostu, po- 
stawy wyniosłej, zdającej się nawet góro- 
wać nad Jakóbem, nieco krępym, Róża miała 
śliczną figurę i wdzięk wrodzony a w całej 
postaci ujmujący spokój, oznakę równowsgi 
1 harmonii wewnętrznej. Ozoło jasne, po- 
godne, okolone bujnymi zwoja:ni złocistych 
włosów, zdawało się hyć siediiskiem myśli 
poważnych a równie pogodnych. Najwyimo- 
wniej zaś mówiły oczy, z których wyzierała 
cała jej dusza szczera, promieuna swą nie- 
skazitelnością, W tej chwili zasłuchana była 
w to, co jej mówił narzeczony, który obok 
uiej stojąc, z żywem słowem na ustach, ze 
spojrzeniem peluem ognia, rozpromieniają- 
cein wysokie czoło, zdawał się być mistrzem 
jej umysłu a zarazem wybrańcem jej Serca, 
na którego ramieniu ona zupełnie bezpie- 
cznie wesprzeć się mogła w wędrówce ży- 
clowej. 

— Oni są stworzeni dla siebie! — za- 
wyrokował wuj Juliusz, 

— Amen! powtórzyła pani Urtrel bez 
przekonania. 

Dzielność męzka charakteru Róży, w 
połączenin z naturalnym wdziękiem niewie- 
ścim, to był węzeł, który nierozerwalnie po- 
łączył z nią serce Jakóba. Zawdzięczając 


wszystko samemu sobie — gdyż tylko wy- 
trwałą, niezmordowaną wolą wydostał się 
on z chałnpy ojecowskiej i przedarł do szko- 
ły; młodzieńcem sam się przygotował do 
egzaminów uniwersyteckich a wreszcie zo- 
stał znakomitym uczonym — kochał on w 
Róży przedewszystkiem odwagę z jaką ona, 
Sama na świecie po nagłej śmierci ojca, a 
potem straciwszy matkę, bez żadnych nie- 
mal środków do życia, stawiła czoło tej sy- 
tuacyi tragicznej i podołała zadaniu, wy- 
chowując i ksztalcąc zarazem siebie i sio- 
strę. Zdobyła wreszcie stanowisko, które nie 
dając jej wprawdzie dostatków, zapewniało 
skromną, cichą egzystencyę, a miłą, bo po- 
żyteczną. Jeszcze teraz dopomagała siostrze 
do ukończenia nanki w łatwiejszych już wa- 
runkach, więe o tyle rozleglejszej, zapewnia- 
Jącej jej w niedalekiej przyszłości piękne i 
niezależne stanowisko. Tymczasem, obie za- 
równo przejęte były zapałem dla pracy nad 
umysłami dzieci, zaniedbanych w domu, na- 
wykżych do mroków nędznego życia. 

Od dwóch lat Jakób był świadkiem tej 
pracy i szlachetnych usiłowań Róży, — od 
lat dwóch, to jest od czasu przybycia Róży 
do Rouen. Poznali się wkrótce potem z oka- 
zyi jakiegoś humanitarnego przedsięwzięcia 
i natychmiast zawiązały się między nimi sto- 
sunki przyjazne, które się niebawem w ser- 
deczne przetworzyć miały. Gdy zaś nabrali 
oboje tej pewności, że wzajemne ich uczucia 
dają rękojmię trwałości, gdy wzajemnie oce- 
nili swoje usposobienia i charaktery, — wów- 
czas bez wielu frazesów, jednem słowem 
rozstrzygneły się ich losy. Na prośbę Jakóba 
odpowiedział mimowolny, głośny okrzyk serca 
Róży. Oznaczono termin. Na wiosnę odbędzie 
się ślub. 

Z umysłu odwlekli oni nieco datę 
swego szezęścia. Potrzeba było przed tem 
powziąć pewne ważne postanowienia, a po- 
wziąć je po ścisłym namyśle. Jakób zawdzię- 
czał wszystko pani Luguehais-Vau<loy, cho- 
ciaż i ona winną mu była niemało. Od lat 
dziesięciu, zaraz po ukończeniu studyów, usta- 
nowiony dyrektorem fabryki, Jakób pobierał 
proporeponalną część dochodów, które rosły 
dzięki umiejętnemu kierownietwu i pracy dy- 


rektora. Teraz Jakób zamierzał złożyć swój 
urząd w ręce swego dotychczasowego pomo- 
enika, bardzo zdolnego inżyniera. Wielkie 
plany, dalekie podróże, szersze pole działa- 
nia pociągały go ku sobie. Na to trzeba było 
przygotować panią Luguehais-Vaugloy, za- 
pewnić sobie i Róży, a także Jacquelinie 
inny byt, inne widoki.... 

Mówił właśnie o tem Róży i zamilkł. 
Spojrzenia ich obojga skierowały się w stro- 
nę pani Luguehais - Vaugloy i Jacqueliny, 
która rozmawiała wesoło z Piotrem. Młody 
adwokat był widocznie w werwie. Opowia- 
dał, nie bez pewnej złośliwości, jakąś histo- 
ryę procesu o spadek, prowadzonego przez 
tak długie lata, że uniwersalny spadkobierca 
miał czas umrzeć w nędzy, z wyczerpania 
sił fizycznych i moralnych. Bogaci i dalecy 
krewni — ci właśnie, którzy powodowali 
zwłokę — mieli wejść teraz w posiadanie 
spadku... Piotr, nie szcezędząc ironicznych 
uwag, okazywał w swem opowiadaniu wiele 
szlachetnego zapału obrażonego niesłuszno - 
ścią sumienia. Jacqnelina słuchała z widoczną 
sympatyą, a pani Luguehais- Vaugloy po- 
twierdzała w milezeniu skinieniem głowy, 
Oaa także obejmowała tę parę sympatycznem 
spojrzeniem; widać było, że to ich zbliżenie 
sprawiało jej przyjemność, wywołując na 
usta uśmiech, a w oczach marzycielską za- 
dumę o przyszłości. 

— Wiesz co? — szepnął wuj Juliusz 
do ucha pani Urtrel, — Piotr i Jaequelina 
to byłaby także ładna para... lo może lepiej 
niż twoja Helena... 

Pani Urtrel, która śledziła wszystko 
z pod oka, wzdrygnęła się, jakby ją gadzina 
ugryzła. Zmierzyła szwagra rozgniewanym 
wzrokiem. 

— Oszalałeś, daję słowo! — rzekła 
z pogardą i oburzona wstała z miejsca, wła- 
snie w chwili, gdy kamerdyner, otwierając 
na oścież drzwi do jadalni, zwiastował po- 
danie obiadu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


stawiają wielkie trudności w zupełnie je- 
dnolitych państwach nowożytnych, gdzie 
chodzi o zrównoważenie jedynie wpływu je- 
dnostek albo grup obywateli, to ta trudność 
Jest tem większa w Austryi, gdzie nie tylko 
trzeba ochronić prawa miejszości, lecz także 
miarę wpływów na skład Reprezeniacyi Pe- 
stwa narodowości, które je składają, a na- 
wet względy kulturalne i wzgledy na po- 
stęp wogóle. Partya socyalistyczna spełniła 
pierwszą część zadania przez to, że przeko- 
nala opinię o konieczności reformy wybor- 
czej. Trndniejsza część zadania następuje te- 
raz, chodzi mianowicie o to, jak pogodzić 
zasadę równości z interesami narodowymi, 
historycznymi i kulturalnymi. Tej kwestyi 
nie możua rozstrzygnąć przez agitucye wśród 
mas, tylko przez wspólną praeę stronnictw 
politycznych z Rządem. 

Następnie deputacya zawiadomiła o o- 
wzymanej odpowiedzi zebranych na ulicy, 
którzy przyjęli wiadomość okrzykami na 
cześć powszechnego głosowania, poczen ro- 
bolnicy rozeszli się spokojnie, 

W Insbruku odbyło się w niedzie- 
lẹ zgromadzenie soeralistyczne, na którem 
przywódea robotników Goldhammer mówił 
najpierw o wypadkach w Rossyi i wnióst 
uchwalenie wyrazów sympatyi dla rewoln- 
cyonistów rossyjskich. Następnie uchwalono 
rozolucyę na rzecz powszechnego głosowa- 
nia, z wezwaniem partyi do przygotowania 
strejku masowego. 

W Tryeście zebrało się w niedzie- 
le około 1500 osób i przeciągało wczoraj 
ulicami miasta, wznosząc okrzyki na rzecz 
powszechnego prawa głosowania a przeciw- 
ko policyi i przeciw Rządowi. Okna inspe- 
ktora policyi zbombardował tłum kamienia- 
mi. Kilka osób odniosło rany. Policya kilka 
osób aresztowała; u jednej z nich znalezio- 
no sztylet. 


W rozterce. 


Państwo rossyjskie wstępuje w nową 
fazę, która można dostatecznie scharaktery- 
zować w dwóch wyrazach: walka stronnictw, 
Naturalne to następstwo zwolnienia krępu- 
jących długi lat szereg społeczeństwo wię- 
zów; rozum polityczny atoli wymaga, by w 
chwili, gdy wojsko wróciło do koszar, nie 
inaugurować zaraz wzajemnego mordowania 
się zwolenników mniej lub więcej radykal- 
nych zapatrywań. Niestety istnieją stronni- 
ctwa, które rozum polityczny wyrzucają za 
przysłowiową setną górę, a aunają jedynie 
prawo pięści, wyłącznie jednak tylko... wła- 
snej. I zapanował chaos, z którego skorzy- 
Stać nie omieszka partya reakcyjna, byle jeno 

odaj na chwilę jedną powrócić do władzy, 
czego słabe echa doszły już nawet do Kró- 
lestwa Polskiego, gdzie, genera! - gubernator 
zakazał urządzania procesyj i zebrań pod go- 
łem niebem, grożąc w razie oporu wystąpie- 
niem siły zbrojnej; donośniejsze — w we- 
wnętrznych guberniach cesarstwa, tam bo- 
wiem w paru miastach, najsilniej zrewolto- 
wanych, zaprowadzono już stan wojenny. 


Z Królestwa Polskiego. 


Procesye uznano w Warszawie i na 
prowineyi za karygodne przestępstwo, choć 
odbywały się one z calą powagą i spoko- 
Jem, przy zachowaniu wzorowego porządku. 

' niedzielnej manifestacyj narodowej wzię- 
ło udział parę kroć sto tysięcy ludzi, a wra- 
żenie jej podniosłe, rozkiełanane namiętno- 
ści tylko uspokoić i uszlachetnić mogio. Tym- 
Czasem socyaliści zabawiają się w odmienny 
lieco sposób : aczkolwiek w szkołach han- 
lowych i lndowych warszawskich zaprowa- 
dzono upragniony przez wszystkich język 
polski, a rodzice z zadowoleniem stwierdzili 
zakończenie tak szkodliwego w następstwach 

ezrobocia szkolnego, mimo to socyaliści 

wpadli wczoraj do gmachów szkolnych i roz- 
Pędzili zgromadzoną w nich na naukę dzia- 
twę, wywołując postąpieniem swojem łatwo 
zrozumiałe ogólne oburzenie. W Radomiu 
Znowu na urząd telegraficzny rzucono bom- 
$, narażając na szwank życie i zdrowie 
niewinnych urzędników. Na zgromadzeniach 
wywołują niepowołani ci politycy bezustan- 
ne starcia, rozbijając je w razie dostatecznej 
Tozporządzalnej siły, nje dopuszczając do 
głosu ludzi trzeźwiej patrzących, rozwa- 
zniejszych. Równocześnie z Petersburga wy- 
chodzi jeden okólnik rządowy za drugim, a 
każdy z nich zaleca uspokojenie umysłów i 
STOzi coraz energiczniej.... 

Z podobnego chaosu korzystają ciemne 
duchy bez nazwy i sformułowanych haseł, 
które wywołać usiłują masakrę żydów. — 

„ Varszawie plan im się nie powiódł: kilku 
agitatorów. zalecających w ciemnych zauł- 

acn zaburzenia antisemickie, zabito, lecz 
natomiast 
Sart. „: „w cesarstwie s 
„om Ciemna i pijana hula już od tygodnia, 
mordując żydów, rabując ich mienia. Jus- 
seya Wiedomosti stwierdzają otwarcie, że 
CHRL zupełnie otwarcie organizuje „czarne 

i i poduszcza je przeciw inteligeneyi. 


W rozmaitych miastach na Kaukazie wywo- 
łały one nowy rozlew krwi ormiańskiej. sza- 
rząc straszne zniszczenie, paląc domy. — 
W Złatonście tium zniszczył caľe miasto, po- 
zbawiając 5.000 dachu nad głową. W Wiatee 
uasakrowano inteligeacyg, wiele osób padło 
trupem, wiele odniosło rany. W Tomku 
czerń podpalila teatr, nia pozwalając pubii- 
czności opuścić płonącego gmachu. W Irku- 
eku musiał rząd ogłosić stan wojenny. — 
W Moskwie, wedłuy Beri Loc. Anz.. pa- 
muje zupelna anar hia, W wielu dzielateuch 
miasta przyszło do kcwawych rzezi. Pojawie- 
nie się na uliey połączone jest z niebezpie- 
ezaństwem życia, mieszkańcy opuszczają, mie- 
szkania tylko w razie ostatecznej konieczna- 
ści. Ulicamni przociągają ciągle demoustianej, 
t. zw. monarchisci, tudzież tłumy pijasych 
z chorągwiami, portretami cara i obrazami 
świętych. Kto nie zdejmuje kapelusza, jest 
obijany lub zabijany. Ulice przepełnione sa 
prowokatorami, którzy podczas demonstraeyi 
strzelają, powodują rzezie i rozbudzają na- 
miętność tłumów przeciw strejkom. W Odes. 
sie rozpasanie motłochu nie da się opisać. 
Ofiary w ludziach w czasie rozruchów z dni 
ostatnich wynoszą 3.500 w zabitych, a 12.000 
rannych. 

Sprawozdanie dzisiejsze uzupełniamy 
depeszami, otrzymanemi w ciągu ubiegłej 
nocy : 

Warszawa. Biskup z kapitułą posta- 
nowiłi, że udział duchowieństwa w pocho- 
dach nie jest możliwy. Natomiast zarządzono 
uroczyste trzydniowe nabożeństwa z kaza- 
niami, nawołującemi do spokoju i pojedna- 
nia. Kościoły przepełnione. 

Wszystkie dzienniki zawieszone za nie- 
posyłanie artykułów do cenzury. Drukarnie 
Kuryera Codziennego i Kuryera Narodowego 
opieczetowane. strzeże wojsko. 

Helsingfors. Manifest cara doty- 
czący Finlandyi proklamowano wczoraj uro- 
czyście wśród wielkiego entuzyazinu ludno- 
ści. Komitet strejkowy postanowil o 2 po 
poładniu strejk zakończyć, Panuje zupelny 
spokój. Usposobienie ludności jest bardzo 
radośne. 

Senat otrzymał polecenie ogłosić na- 
tychmiastowe zniesienie cenzury i wypraco- 
wać ustawę o wolności prasy, zgromadzeń i 
stowarzyszeń. Ustawy te mają być wypraco- 
wane aż do zebrania się Sejmu. 

Moskwa. Kilku studentów ściganych 
przez reakcyonistów, schroniło się do szkoły 
inżynierskiej i ztamtąd poczęli strzelać do 
swych prześladowców. Na to odpowiedzieli 
ci ostatni rzucaniem kamieniami na szkołę. 
Przybyło wojsko i otoczyło budynek. 

Petersburg. W Twanowie i Woźnie- 
siensku szalały wczoraj rozruchy antiżydaw- 
skie. Kilka domów i sklepów zrakowano, 
kilka osób zraniono i zabito. 

Komunikat rządowy dopatruje się po- 
wodu rozruchów w rozgorvczeniu jednej czę- 
ści ludności przeciw drugiej, mianowicie z 
powodu manifestu z 30 października. Jedy- 
dym środkiem przeciw rozruchom jest to, 
aby wszyscy przejęci byli przekonaniem, że 
reformy będą bezwarunkowo przeprowadzone 
i żadne usiłowania przeciwne temu nie prze- 
szkodzą. Komunikat zaleca umiarkowanie i 
apeluje do lojalnych obywateli, na których 
liczy przy uspokojeniu kraju. Rząd pragnie 
wprowadzenia reform i przytem chce oprzeć 
się na spokojnej większości ludności, której 
przyszły rozwój Rossyi na zasadzie wolności 
o. vwatelskiej i integralność terytoryalna Ros- 
syi są drogie. Szczególnie liczy rząd na po- 
parcie prasy, która powinna zrozumieć, że 
w obecnej sytuacyi konieczneri jest zje- 
dnoczenie sił duchowych całej Itossyj. 

Pet. dg. tel komunikuje, że nadeszle 
wczoraj telegramy z prowineyi, stwierdzają 
pewne uspokojenie. 

Gdańsk, Wczoraj otwarto na nowo 
uch towarowy do Rossyi na Wierzbołów 4 
wyjątkiem linii do Mińska i Moskwy. 


KRONIKA. 


Lwów, 7 listopada. 


-—- Kalendarz. 

Środa (8 listopada) : 

4 Korouatów. — Sędziwoja. — Dymetrya. 

Wschód słońca o godzinie 7:05 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4'24 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wie- 
deńska słacya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, wtorek: w Galievi wschodniej i na Buko- 
winie: Przeważnie pochmurno, wictrano, chłodno; 
w Gałlicyi zachodniej: Pochmurno, słabe wiatry, 
łagodnie. 


— JE. P. Namiestnik Adrzej hr. 
Potocki, bawił wczoraj w Krakowie, dokąd 
przybył z powodu zajść onegdajszych. Już na 
dworcu kolejowym wypytywał się P. Namie- 
stnik suczegółowo dyrektora polieyi dr. Flatana 
o przebieg zajść i o zdrowie rannych urządni- 
ków. W dyrekcyi policyi po dalszych wyja- 


śnieniach dyrektora, rozmawiał z urzędnikumi, | sztandaru* udał się ulicami Sykstuską, 
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którzy w niedziele pełnili służbę, a następnie 
w towarzystwie dr. Platana udal sią do mic- 
szkania dr. Tomasika i dr. Styeznia. Wysłu- 
chawszy ieh bezpośrednie relaeyj, podzięko- 
wał lu następnie za spełnienie obowiązku. JE. 
P. Namiestnik dziś rana powrócił do Lwowa. 

— m krajowej Rady zdrowia. 
Krajowa Rada zdrowia odbyła w dniach 10 i 
18 października b. r. dwa posiedzenia, na któ- 
rych następujące sprawy były przedmiotem obrad, 
względnie uchwał: 

l. Sprawa pojawienia się cholery w kraju 
i w ościennych państwach, tudzież 
senronnych przeciw cholerze. 

2. Wydano opinię w sprawie rafineryi 
w Mauniaie w powiecie jarosławskim. 

9. Przedstawiono kandydatów na opró- 
żniomą posadę starszego lekarza powiatowego. 

4. Wydano opinię w sprawie utworzenia 
nowych okręgów sanitarnych w Śnietnicy w 
powiecie grybowskim, w Knihyniezach w po- 
wiecie rohatpńskiim, w Nowym Targu i w Sie- 
niawie w powiecie jarosławskim. 

5. Wyrażono opinię co do nadania kou- 
cesyi na nową aptekę w Narolu, w powiecie 
cieszanowskim. 

6. Przedłożono opinię w sprawie budowy 
szpitala powszechnego w Złoczo wie. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
Syteokie. We środę, dnia 8 b. m. Profesor 
dr. S. Toiloczko: „Gaz świetlny, jego wyrób i 
zastosowanie” (z doświadez.) Zakład chemiczny 
Uniwersytetu, Długosza 6. Początek o godzi- 
nie 7 wieczorem, 

— Btypendya dla artystów, pra- 
cujących w dziedzinie sztuk pięknych, a nie 
posiadających środków do dalszego kształcenia 
się, ogłasza Ministerstwo Wyznań i Oświaty. 
Bliższe warunki znajdą interesowani w „dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 

— Nowa mownica telefoniczna. 
Dyrekcya poczt i telegratów donosi: W dniu 
15 b. m. oddaną zostanie publiczna mowniea 
telefoniczna w Wolance, urządzona przy tam- 
tejszym urzędzie pocztowym i telegraficznym, a 
połączona osobnym przewodem x centralnem 
biurem telefonicznem w Borysławiu, Mowniey 
tej będzie można używać do rozmów lokalnych 
ż Borysławiem za opłatą 20 hal. za trzymini- 
tową rozniowę, do rozmów międzymiastowych z 
Drohobyczem i Schodnicą za napłatą 60 hal. za 
wzyminutową zwykłą rozmowę i do nadawania 
onograinów. 


— Węgierska młodzież akademi- 
cka we Lwowie. Wczoraj wieczorem byli 
goście węgierscy w sali Tow. gimnastycznego 
„Sokół Macierz“, gdzie przypatrywali się wol- 
nym ćwiczeniom najnowszego systemu szwedz- 
kiego. Węgrom urządzono następnie serdeczną 
owaeyę. Po pierwszej części ćwiczeń, członkowie 
„Bokoła* otoczyli gości, a prezes dr. Czarnik 
powitat ich w serdecznych słowach. Zycząc im 
szczęśliwej pracy na polu gimnastyki, zapowie- 
dział dr. Czarnik przyjazd Sokolstwa do Węgier 
w elu odwiedzenia ich gniazd gimnastycznych. 
W końcu wzniósł dr. Czarnik na ich cześć o- 
krzyk w języku węgierskim, któremu zgroma- 
dzoni wtórowali hucznymi oklaskami. 

Na przemówienie to odpowiedział bardzo 
serdecznie na temat braterstwa obu narodów 
wosierskiego i polskiego, dr. Istvan Kovacs, za- 
praszając w końcu Związek sokoli na wiosnę 
do Budapesztu, gdzie odbędą się ćwiczenia gi- 
mnastyczne, które dowiodą, co młodzież węgier- 
ska za wzorem Sokolstwa polskiego zdziałała. 

Chór akademieki odśpiewał następnie hymn 
Kossutha, marsz Sokołów i inne pieśni polskie. 

Dziś o godz. 8 rano opuścili goście wę- 
gierscy nasze miasto. 

— Wiec urzędników pocztowych. 
Wczoraj odbył się w Wiedniu ogólny wiec u- 
rzędników pocztowych. Imieniem Ministerstwa 
baudlu przybył radca ministeryalny Wagner i 
wskazał na to, że P. Kierownik Ministerstwa 
a Żywem zajęciem bada życzenia urzędników 
pocztowych. Wice uchwalili rezolucyą, wyrażają- 
cą życzenie zaprowadzenia Ż5-letniego czasu 
służby, oraz pragmatyki stużbowej. 

— Wiec maszynistów kolejowych 
odbyl się wczoraj we Lwowie, Wzięło w nim 
udzinł 59 delegatów z Galicyi. Obradowano 
nad sprawą awansu, dochodów nuiestałych i or- 
ganizacyi. 

Obrady wiecu maszynistów przeciągnęly 
się do późnego wieczora. Uchwalono wiąkszo- 
ścią głosów przystąpić do ogólnej austryackiej 
organizacyi kolejarzy, domagać się awansu, a 
co do płac zgodzono sią jednomyślnie trzymać 
się normy, powziętej na wiecn kolejarzy w 
Grazu. 

— Demonstracya socyalistycznąa. 
W sali Danka przy uł. Szajnochy odbyło się 
wczoraj wieczorem zgromadzenie ludowe, zwo- 
lane przez partyę socyaluo - demokratyczna w 
sprawie powszcchnego, bezpośredniego, tajnego 
prawa głosowania. W sali przemawiali pp.: 
Ilankiewiez i dr. Diamaud, na ulicy zaś z pry- 
mitywnej trybuny, którą stanowiła przystawiona 
do latarni drabina, przemawiał akademik pan 
Korkes. 

Po zgromadzeniu, które się zakończyło o 
godzinie 9 minut 15 wieczorem, thum, złożony 
n okolo S0i osób wśród śpiewn „Czerwonego 
Kiliń- 


nalty 


środków” 


skiego, pl. Kapitulnym przed gmach ratuszowy, 
gdzie do zebranych przemówił jeszcze raz dr. 
Diamand wzywając ich do rozejścia się. 

Tłum jednak wezwania tego nie usłuchał, 
lecz zamierzał udać się w ulicę Krakowską. — 
Dr. Diamand spostrzegłszy to, zastąpił! mu droge 
i wezwal ponownie do rozejścia się. I tym 
razem tłum nie stuchat, Zawrócił wprawdzie do 
Rynku. lecz tu spotkawszy dwóch urzędników 
policyjnych, obserwujących pochód, zaatakował 
ich laskami. Kilka osób z pochodu stanęło je- 
dnak w obronie atakowanych, lecz tłum napic- 
ral coraz bardziej. Tymczasem pojawiło sią kilkn 
konnych i pieszych policyantów, na widok któ- 
rych tłum się rozproszył, lecz zebrał się znów 
wkrótee i zaatakował kamieniami i ceglami żol- 
nierzy policyjnych. Gi dobywszy szabli, roz- 
proszyli tuu, który w małych grupkach roz- 
szedł się następnie w rozmaite strony. 

Z powodu starcia kilku demonstrantów i 
jeden żolnierz policyjny odnieśli skaleczenia. 

+ Drożyzna mięsa. Zgodnie z zapo- 
wiedzią, właściciele wielkich jatek we Lwowie 
podnieśli o 8 halerzy cenę mięsa na kilogra- 
mie. Dziś jednak Rada usunie przyczyną rze- 
komą tej podwyżki, zatwierdzając wnioski w 
sprawie stworzenia miejskiego urzędn odbior- 
czego dla bydła i mięsa. 

Wielcy rzeźnicy weszli też w porozumie= 
nie z niektórymi dostawcami mięsa prowincyo- 
nalnego, którzy dostarczali je na targowiska 
miejskie; jeden z byłych komisyonerów odcią- 
gnal od dostawy dla miasta kilku rzeźników 
prowincyonalnych, ofiarował im bowiem ceny 
znacznie wyższe, niż cennik maksymalny na 
targowiskach. 

Mimo to utrzymuje się przeciętny dzienny 
dowóz mięsa prowincyonalnego w ilości 1500 
kle. Dziś dowieziono 2237 klg. 

Pisaliśmy, że w bazarach ceny mięsa 
spadły. Jednak publiczność odniosła się do ma- 
gistratu ze skargami, że ceny tam nietylko uie 
są niższe, lecz niekiedy i wyższe. Otóż wete- 
rynarz miejski dr, Kulczycki przeprowadził dziś 
dokładną rewizyę ław bazarowych i stwierdził, 
że niektórzy sprzedawcy, chociaż podali magi- 
stratowi do zatwierdzenia cennik niższy, cho- 
wają cennik do szuflady, a od publiczności żą- 
dają wyższych cen. Winnych pociągnięto do od- 
powiedzialności. 

+ Kurs o cholerze. Na rozpoczęty 
wezoraj w instytucie anatomii patologicznej kurs 
dla lekarzy miejskich, urządzony przez dr. Ku- 
erę, zgłosiło się 25 słuchaczy ze sfer lekar- 
skich Lwowa. 

4+ Tani opał miejski. Uchwałą z 
dnia 24 października komispa opałowa zniosła 
sprzedaż drzewa na zamówienie 4 powodu, że 
obecnie niema do rozporządzenia więcej niż 
sześć wozów, a Z chwili wprowadzenie epe,- 
daży na zamówienie wszystkie one były zajęte dla 
dostawiania drzewa zamawiającym, ludność zaś 
uboga kupująca z wozów ua ulleach jeden lub 
dwa centnary, uie mogła absolutnie dostać miej- 
skiego drzewa. 

Komisya opałowa, eheąc tedy ochronić 
najuboższych od wyzysku, nuprawianego przez 
grajzlernie, gdzie obecnie centnar drzewa kosztuje 
| koronę 16 halerzy, a nawet 1 koronę 20 
halerzy, zniosła zamówienia na 10 centnarów. 

W obecnej porze kursuje 4 miejskim ta- 
nim opalem sześć wozów po mieście; dziennie 
produkcya drzewa wynosi trzy wagony, czyli 
15 sagów. Gdy ustaną roboty budowlane, t. j. 
równocześnie z nastaniem mrozów, będzie po 
ulicach krążyło 12 wozów z tanim opałem 
miejskim. 

Począwszy ed 1 grudnia, drzewo, sprze- 
dawane przez miasto, ma podrożeć o 2 hale- 
rze na centnarze, t. j. z 96 ua 98 hal. 


— Na wystawie Koła liter. artyst. 
było w niedzielę ubiegłą rojno i gwarno. Oprócz 
dawniej wspomuianych artystów, nadesłali swe 
prace pp. Augustynowicz i Trasz, a w dniach 
najbliższych wystawi nową seryę miniaturo- 
wych pejzaży prof. Rybkowski, z dotychczas 
bowiem wywieszonych artystycznych drobiazgów 
jego pędzla, wszystkie znalazły już nabywców. 

Z 70 prac naszej kolonii artystycznej, 
wystawionych w „Kole“, trzecia część została 
już xrozsprzedana, 

— Na szpital „Czerwonego Krzy- 
ża“, którego budowa rozpocznie się wkrótce we 
Lwowie, nadesłał Najd. Areyksiążę Fryderyk 
kwotę 2000 koron. 

Przy tej sposobności zanotować należy, że 
obok właściwej leczniey, utworzona zostanie w 
nowym szpitaln szkoła, celem zawodowego wy- 
kształcenia możliwie najwiekszej liczby dozor- 
czyń chorych, tych niezbędnych sił pomocni- 
czych, których brak nie tylko w ezasie wojny, 
ale i w czasie pokoju często, a najdotkliwiej 
wtedy uczuwać się daje, gdy chory Żadnej do- 
mowej opieki nie ma, lub ograniczony jest na 
nieudolne, albo obojętne, albo z sił fizycznych 
wyczerpane otoczenie. I z tego więc względu 
zasługuje projekt grona ludzi dobrej woli na 
gorące poparcie. 

Bilety na specyalną loteryę szpitala „Czer- 
wonego Krzyża* sprzedają wszystkie kantory 
wymiany i banki. 

— Jaki będzie listopad? Dla tych, 
którzy przywiązują jakieś znaczenie do przepo- 
wiedni syna głośnego Falba, który po ojcu 
objął spnściznę, podajemy. że zapowiada on li- 


stopad z początku suchy, pogodny, w drugim 
tygodniu deszeze, a miejscami mróz, w końcu 
miesiąca zmiennie. Będą też w listopadzie dwa 
dni krytyczne: 12 i 26. Przepowiednia na pa- 
ździernik Falbowi znpełnie się nie udała. 


— Pomnik dla Tadeusza i Elż-. 


biety Skalskich na cmentarzu Łyczakow- 
skim. Artyści teatru miejskiego postanowili 
wznieść pomnik na wspólnym grobie ś. p. Elż- 
biety Skalskiej, tudzież jej męża Ś p. Tadeusza 
Skalskiego i wnieśli podanie do Reprezentacyi 
miasta o uwolnienie od przepisanej taksy emen- 
tarnej. W uznaniu długoletniej pracy i zasług 
zmarłych artystów dla tutejszej sceny, sekcya 
finansowa Rady miejskiej uchwaliła uczynić 
tej prośbie zadość i uwolnić od taksy pomni- 
kowej. 

— Znalezione wczoraj wieczorem w 
karetce dorożkarskiej, wziętej z placu Bernar- 
dyńskiego, książki, a mianowicie: „Księga pa- 
miątkowa Sokoła* 1867—1892. — „Zlot So- 
koli“ 1892 (oprawna). Toż samo nieoprawne; 
wreszcie „Sprawozdanie Czytelni akademiekiej 
we Lwowie“ za rok administracyjny 1903,4 — 
może właściciel odebrać w redakcyi Gazety 
Lwowskiej każdego dnia, w czasie od 12— 1 
po poł. 

— Franciszek Wacek-Orlic, szef 
sekcyjny, b. dyrektor pocztowych Kas oszezędno- 
ści, kawaler orderu „elaznej Korony IL kl. i 
orderu Leopolda, właściciel krzyża zasługi z 
koroną zmarł w Wiedniu, w 72 r. życia. S. p 
Wacek przeszedł na emeryturę w r. 1900, a 
następcą jego na stanowisku dyrektora poezto- 
wych Kas oszczędności, został dzisiejszy Mini- 
ster skarbu, dr. M. Kosel. 

A Zamach samobójczy. W szynku 
Tabaka przy ul. Ormiańskiej l. 19 usiłowała 
wczoraj po południu odebrać sobie życie wy- 
piwszy z rumem kwasu karbolowego, 22 letnia 
Aniela Baraniewiczowa, żona kanalarza. We- 
zwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego od- 
wiozło desperatkę do szpitala powszechnego. 

Powodem zamachu samobójczego miały 
być nieporozumienia rodzinne. 

A Eksplozya gazu. W handlu Ma- 
ryem Lissa przy ul. Serbskiej 1. 4 nastąpiła 
wczoraj po południu eksplozya gazu, w skutek 
czego zajęły się rozmaite towary bławatne. 
Właściciel chcac ugasić płonące towary, wy- 
lazł na drabinę, lecz w tej chwili spadl z niej 
i złamał nogę. Lissa opatrzyło pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego, płonące zaś towary 
ugasili przechodnie. 

A Umysłowo chorego 13-letniego 
Władysława Czerwca, błąkającego się wczoraj 
po południu w ulicy Karola Ludwika, oddala 
policya w opiekę komisaryatowi II. dzielniey. 

4: Krasici. P. A. (r, zamicszkałomu 
przy ul. Korniaktów 1. 1, skradziono wczoraj 
garderobę, wartości 160 kor. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Julia Caliga, wdowa po dentyście, w 71 
r. życia, 

W Krakowie, 
inżynier. 

W Gzortowcu, ks. Julian Dworzanin, tam- 
tejszy gr. kat. proboszcz. 

W Łanczynie, Władysław Dąbrowski, ka- 
syer zarządu salinarnego, ojciec znanej śpie- 
waczki, a obecnie nauczycielki śpiewu p. Ady 
Dąbrowskiej. 

— O powszechne prawo głoso- 
wania. Z Salzburga donoszą: W Kurhanzie 
odbyło się wczoraj zgromadzenie soeyalistyczne 
połączone z manifestacyą na rzecz rewolucyi w 
Rossyi i powszechnego głosowania. Przed gma- 
chem Rządu krajowego urządzono również de- 
monstracyę. 


Stanisław Horoszkiewicz, 


Kronika prowincyonalna. 


$ Tajemniczy wypadek śmierci. 
Z Buczacza donoszą: W tych dniach znaleziono 
na terytorynm podmiejskiej gminy Podlesia, wi- 
szące w lesie na drzewie zwłoki mężczyzny, 
wzrostu średniego, w wieku 38 lat ubranego 
po miejska. Zwłoki odstawiono do kostnicy w 
Buczaczu, a bawiący przypadkowo w Buczaczu 
włościanin ze Skomoroch poznał w zmarłym 
swego ciotecznego brata, Michała Macierzyń- 
skiego, konduktora drogowego z Ozortkowa. Za- 
chodzi podejrzenie, że tenże został ząmordowa- 
ny, a dla zatarcia śladów zbrodni, powieszony 
na drzewie. Przy zmarłym nie znaleziono bo- 
wiem ani gotówki, ani zegarka, ani żadnych 
dokumentów, a według opowiadań niektórych 
osób, które go w Duczaczu widziały, miał on 
załatwiać sprawunki i z powodu spóźnienia po- 
ciągu udał się na Podlesie, aby najętą furmaaką 
wrócić do Czortkowa. Na Podlesiu w karczmie 
zjadł podwieczorek, poten udał się szukać fury 
i już nie wrócił. 


Notatki ltoracko-artystyczne. 
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„Kalendarz Kółek rolniczych“ 
ułożony bardzo starannie i umiejętnie, z góry 
może liczyć na wielu odbiorców, zwłaszcza z 
kół rolniczych. Obok właściwego kalendarza i 


Å 


bogatej części literackiej, znajdujemy w nim 
nagromadzone ciekawe informacye dla rolników, 
hodowców bydła. ogrodników i pszezelarzy. — 
Piekne ilustracye przyczyniają sic do ożywienia 
i urozmaicenia sympatycznego kalendarza. 


Repertoar teatru miejskiego. 

Dziś, we wtorek „Faust“, opera w 5 aktach 
Gounoda. Pierwszy gościnny występ Maryi Boyer, 
primadonny opery paryskiej; drugi występ Au- 
gusta Dianni i występ Juliana Jeromina. 
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Czy nie święta ? 


W ucisku sumienia, w udręczeniu du- 
cha, w męczeństwie ciała trwali opornie przez 
długie. długie lata: przy Bogu trwali i przy 
Prawdzie. Pod chłostą kozackiej pletni ocie- 
kający krwia, wydzierani z pod rodzinnych 
strzech i w mroźne dale pędzeni — trwali. 
Kłamstwem bizantyjskiej przewrotności, po- 
kusami srebrników Judaszowych w odstęp- 
stwo wceiągani — trwali. Schlebiała im obłu- 
da, mamiła ich przewrotność, pastwiła się 
nad nimi dzikość, gnębiła ich przemoc, szęie- 
gowała zdrada, urągała im pycha — oni trwali. 
Przed olbrzymem, który ich deptał, płaszczyły 
się nikczemnie potężne, wolne, oświecone 
narody Europy, a żaden ująć się za nimi 
nie ważył. ani słyszeć raczył ich jęku; oni 
zasię, ledwie stutysięczna garść prostaków — 
trwali. Zamknięto ich owcezarnie, miasto pa- 
sterzy przyćano im wilków, co rodzicom du- 
sze dzieci porywali. a dzieciom zwłoki ro- 
dziców kradli. byle ich przygwałeić do no- 
wej cerkwi — trwali. (rardla ich ścisnięto, 
iżby tehu wydać nie mogli, człowieczeństwo 
w nich bezezeszczono, iżby spodlawszy, sa- 
mych siebie się wyparli. Ale oni trwali, 
wciąż trwali i.... przetrwali. 

I oto zrzucają z siebie schizmatycką 
koszulę Dejaniry i maskę z rozpalonej mie- 
dzi, która im do twarzy nie przywarła. Są 
znowu, czem byli od wieków i czem na wieki 
będą. 

I wracają dzisiaj do Kościoła, od któ- 
rego żaden gwalt niemocen był ich oderwać, 
A chociaż nie jest im dano wnijść przez tę 
samą Wschodnią Bramę, którędy wenodzili 
zdawna praojeoówie, ale za to u Zachodniej 
Bramy biją ku nim, jak rozkołysanse dzwo- 
ny — wszystkie serca bratnie, weselem unie- 
sione, rozrzewnienia lzami nabrzmiałe, biją 
im na podziw, na tryumf, ża cześć 

Ci jedni, na świat caly jedyni, od pół 
wieki ze zgrozą patrzyli na srogość prześlado- 
wań, cierpieli z bracią jedną meke, w sercach 
krwawiąż sie za nich im pomocna dłoń wy- 
ciągali po cichu, a jeszcze ciszej, w skryto- 
ściach bolesnego ducha, modlili się za eic- 
miężonymi: Boże miłosierny, zmiluj się nad 
nimi! Boże mocny, Ty im dodaj mocy! 

Odwieczne-ż hoito braterstwo z krwi, 
z ducha, z wiary, zdziejów, nawiązane przed 
pół tysiącem lat. A poczęło się z oilary dzie- 
wiczego serca, które szeześcia własnego się 
wyrzekło, byłe światło Chrystusowe rozluć 
szeroko na Wschód i przysporzyć Kościołowi 
miliony dusz, a Połsee sere miliony. 

I oto dzisiaj, po tylu wiekach jeszeze 
raz i Kościołowi i Polsee ostatni wzeszedł 
plon z posiewu łez ofiarnych świętej królo- 
wej Jadwigi. 
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Świętej? — Tzlekroć od pięciu stuleci 
w myślach naszych i słowach i pismach da- 
waliśmy jej i dajemy to miano Czemuż ġo- 
tad nie wzuoszą się kościoły pod je! wezwa- 
niem jak Polska szeroka i ding? Czemu na 
Wawelu przed czarną plyta z prostym zło- 
tym napisem. gdzie spoczezy jej relikwie — 
nie klękzją z modlitwą na ustach Uamy pa- 
tników, proszących o jej wstawiennictwo 
przed Majestatem Boga? Czeina w Rzymie, 
o sklepienia kopuly św. Pioira nie odbiło 
się jeszeze w uroczystym śpiewie dźwięczne 
imię apostolki na tronie i najlepszej eóry 
Chrystusa. 

Wszak od jej czasów imię to u nas 
ulubione na jej cześć i pamiątkę noszą ty- 
siące polskich kobiet i w niej, raczej niż w 
księżnia szląskiej, czują swoją patronkę i 
niebiańską opiekunkę. Bo dla wiary i dla 
Ojczyzny nigdy żadna więcej nie zdziałała, 
w mniemaniu powszechnem i odwiecznem 
całego swego narodu. Aadna bardziej nie za- 
służyła wstspić na ołtarze. 

„Matka Swietych“ — Polska, nie do- 
łożyla potrzebnych starań o wywyższenie tej 
królewskiej perły najczystszej i najświetniej- 
szej z koronnych klejnotów swego ducha. 
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Lud prosty, któremu litosną matką 
była, opromienił jej pamięć aureola cudnych 
legend. Wojskiem króiowej Jadwigi nazywa 
on rycerskie zastępy, Spiące w łonie Tatr i 
oczekujące hasła, by wynijść na ostatni zwy- 
cięski bój za wiarę i ojczyznę, za wolność i 
sprawiedliwość, W głazie wyryty ślad jej 
stopki czci na węgielnym ka:aleniu krakow- 
skiego kościola „Na Piasku“. Jeszeze w pierw- 
szej połowie zeszłego stulecia sławetny cech 


kotlarzy jako relikwię przechowywał z dumą 
strzępy jej płaszcza, którym okryć miała na- 
gie, z Wisły wyłowione zwłoki ubogiego 
czeladnika. Każds dziecko polskie od pięciu- 
set lat powtarza jej anielskie iście powie- 
dzenie: „A któż im łzy powróci ?* — słowa 
zachowane u współczesnych kronikarzy, a 
godne największej swiętej! 

Pokolenie z jej czasów uwielbia w niej 
doskonałość i pelnię wszelkich enót chrze- 
ściańskich. „Za jedno wygnanie miała sobie 
to życie“ — powiada Piotr .Wysz, biskup 
krakowski w mowie pogrzebowej nad jei gro- 
bem i dorzuca do tej pochwały jedno śliczne 
stowo, które całą jej duszę odsłania: „Nie 
umiała się gniewać!* Szląski dziejopis ów- 
czesny sławi jej świętość nadziemską wyra- 
zami prostymi a gorącymi: „Teraźniejsza 
królowa polska pełna dobrych uczynków, 
Bogu, nie światu służy, pokorę czyni, nie 
wie co pycha; mistrzów i innych uczonych 
mężów przywoływa z dalekich stron do sie- 
bie, pracnjąc niepoślednio nad zbawieniem 
swojem i drugich“ (Scriptores rerum Silesi- 
carum I. 218). I późniejszy Długosz prze- 
kazuje potomnym wzruszający rys tej nie- 
biańskiej pokory: „Grdy zbliżał się czas roz- 
wiązania królowej, Władysław, król polski 
słał prośby przez posły i listy, aby na nad- 
chodzący połóg nie przepomniała łożnicy 
swojej ozdobić namiotami, okryciami i zapo- 
nami od złota, pereł i klejnotów. Ale ona 
królowi odpisała, „że już od dawna wyrze- 
kła się pychy i próżności tego świata, a tem 
mniej mogłaby o niej myśleć w chwili śmier- 
ci, która często wydarza się w połogu. Nie 
blaski-m przeto złota i pereł pragnie się 
podobać Ojeu Niebieskiemu, który oszczędzi- 
wszy jej sromoty niepłodności, raczył ubło- 
gosławić jej łono, ale cichością duszy i po- 
korą". 
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Królewski przepych, którego sobie od- 
mawiała w kwiecie młodości i urody, obró- 
cila z niewymowną hojnością ku chwale Bo- 
żej, na pożytek bliźnich. W braku teologi- 
eznego studynm w Akademii Kazimierzow- 
skiej w Krakowie, założyła i uposażyła so- 
wicie alumnat polsko-litewski w Pradze, by 
tym sposcbem dokonać ehwalebnie rozpo- 
czętej apostolskiej pracy w dziedzicznych 
ziemiach małżonka. 

„Wiele nocy bezsennych strawiłam — 
powiada sama w akcie fundacyjnym tego za- 
kładu — rozrayślaiąc, jakby rozsiać promie- 
nie wiadomości a cnoty w plemieniu nowo- 
ochrzeczonem ; jakby światłem uczynków ka- 
tolickich oświecić wyżyny narodu litewskie- 
go, użyźnić winnicę Pańską a wyplenić ką- 
kol*. Dla nawracania schyzmatyckiei naów- 
czas Rasi „kościół dla braci słowiańskiej 
pod wezwaniem św. Krzyża murować i wy- 
posażąć jęła, lecz śmierć nie dozwoliła jej 
dzieła tego dokonać“. (Długosz). 

„Żarliwa o pomnożenie czci Pańskiej 
w kościele (katedralnym) krakowskim, usta- 
nowiła zgromadzenie psałterzystów, chwałę 
Bożą śpiewających bez ustanku. Nadto ufun- 
dowała w tymże kościele krakowskim dwie 
altarye, jedną pod wezwaniem św. Anny a 
drugą pod tytułem Narodzenia Najświętszej 
Maryi Panny na przedmieściu krakowskiem 
zwanem „Piasek“, Kościół krakowski otrzy- 
mał od niej ornat bogaty, ozdobny krzyżem 
wysadzaiym perłarni i drogimi kamieniami, 
oraz i racyonał z samych niemal pereł u- 
szyty“. 

Długosz, który z takim podziwem roz- 
wodzi się o jej wspaniałomyślnej szezodro- 
bliwosci dia kościołów i dzieł świątobliwych, 
nie oinieszkał podać wiadomości o surowem, 
zakonnem prawie jej życia, pełnem enót 
anielskich i słodkiej milości bliźniego: 
„W czasie Wielkiego Postu i przez cały 
Ańwent, odziana włosienieą, trapiła ciało 
esobliwą powściągliwością. Dla ubogich wdów, 
przyeliodniów, pielgrzymów i wszelakiego 
rodzaju nędzarzy hojne wydawała jałmużny. 
Zmńdnej nie widziałeś w niej płochości, ża- 
dnego gniewu; nikomo nie okazała pychy, 
zawiści i niechęci. Tlała w jej duszy głę- 
boka pobożność, miłość ku Bogu bez gra- 
nie, wzgardziwszy próżnością 1 wszelkiemi 
maraościami świata, wszystek umysł swój 
zajmowała modlitwą i czytaniem ksiąg świę- 
tych... Wielu chciwych nauki młodzieńców 
po szkołach żywiła i utrzymywała”. 

A czyliż nie zbożna, nie święta była 
myśl jej za żywota ostatnia wznowienia i 
uzupełnienia podupadlej Kazimierzowej szko- 
ły, którą wyposażyła, odkazując jej testa- 
mentem wszystkie swe klejnoty? Ileż — 
dzięki Jadwidze — wyszło z tej Akademii 
gwiazd jasnych, świecących Bogu na cześć, 
ojezyźnie polskiej na chlubę, ludzkości na 
pożytek! 
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Za świętą uznawali ją wszyscy je- 
szcze za życia. Papież Bonifacy IX. zwracał 
się do niej poufnymi listami, w których 
rozkwit Kościoła w Polsee i na Litwie jej 
pieczełowitości poruczał i prosił, iżby w 
swoich pismach do Stolicy Apostolskiej „ra- 
czyła wskazać jakiś znak szczególny, które- 
gobyśmy się trzyinać mogli i po nim po- 
znawać, czego rzeczywiście i z szczerą chę- 


cią od nas sobie życzysz, a co my najchę- 
tniej i z całego serca uczynić jesteśmy go- 
towi*. Rozumiał bowiem, że „z przyczyny 
mnogich a natarczywych próśb, którym 
WK Miłość odmówić ucha nie możesz, zinu- 
szona jesteś wnosić do nas za różnemi oso- 
bami wstawienia, często wbrew Twoim chę- 
ciom i życzeniom, gdy raczej innych wo- 
lałaby Twoja KMiłość popierać swoją łaską 
i pomocą, czego my jednak wiedzieć nie 
możemy, a stąd częstokroć osadzamy stolice 
i urzędy duchowne nie według Twojej KMi- 
tości...“ 

W taki sposób nie zwykli Namiestnicy 
Chrystusowi dozwalać wpływu na sprawy 
Kościoła innym królowym ; tak poufale prze- 
mawiali jeno do świętych tamtoczesnych 
niewiast szczególnie okofo wiary zasłużo- 
nych, do Katarzyny Seneńskiej, Brygidy, 
Katarzyny Szwedzkiej, przy których w tej 
epoce niemniejszym blaskiem Bożym świeci 
nasza Jadwiga. 

Długosz za świętą wprost ją poczytuje 
i wręcz o cudach za jego czasów dokonanych 
pisze: „lej pobożnej i błogosławionej nie- 
wiasty świętość okazała się nawet po śmier- 
ci i dotąd między nami się okazuje, a bez- 
wątpienia i w potomnych wiekach okazywać 
się będzie. Za jej bowiem przyczyną i przez 
jej zasługi umarli wracają do życia, chromi 
chodzą, ślepi widzą, niemi odzyskują mowę, 
opętani od czarta z niemocy się wyzwalają, 
chorzy i rozmaitemi nękani cierpieniami po- 
ciechę i zdrowie otrzymują”. 

Za Długoszem powtarzają zgodnie wszy- 
sey polscy kronikarze w XV. wieku i pó- 
Żmiej. Nowe rysy dorzucają tylko Wapowski 


i Bielski. „Zwłoki jej poczytywane są za 
święte — mówi pierwszy z nich w swoich 
„Dziejach Korony Polskiej i W. Ks. Litew- 
skiego“ — i wsławiły się cudami, co z wie- 


lu rozmaitych ślubów (vota) przy grobie jej 
zawieszonych widzieć można“, Bielski w 
„Kronice świata“ mówiąc — jak wszyscy — 
o cudach, powołuje się na świadectwo psał- 
terzystów katedralnych przez świętą królo- 
wę ustanowionych: „Po śmierci u jej grobu 
cuda bywały, o czem księża, którzy całą noe 
na Zamku w kościele śpiewają świadectwo 
dawali“. 

Akta archiwum katedry krakowskiej 
przywiedzione w Łotowskiego „Katalogu bi- 
skupów krakowskich“ dowodzą niewątpliwie 
i oczywiście głębokiej wiary w XV. wieku 
w świętość Jagielłowej małżonki. Podają 
one, iż w roku 1419 „zaprzysiężon» dwa 
zeznania cudów błogosławionej Jadwigi: 
pierwsze zeznanie Jana, dziedzica na Bəj- 
secach, drugie Jana Kobylańskiego, jako za 
przyczyną sługi pańskiej Jadwigi powstali 
cudownie z długiej choroby*. 

Myśl podniesienia świętej królowej do 
czci ołtarza w tym samym czasie z owych 
aktów jasno się wypowiada. Najwyżsi pa- 
sterze polskiego Kościoła podejmują zamiar 
kanonizacyi Apostołki Litwy. „W roku 1426 
arcybiskup gnieźnieński, Wojciec Jastrzę- 
biec, odbywszy wizytę kościoła katedralnego 
w Krakowie, zalecił Zbigniewowi z Oleśni- 
cy, biskupowi krakowskiemu, aby zrobił roz- 
trząsanie (examen) życia i cudów błogosła- 
wionej Jadwigi, córki polskiego i węgier- 
skiego króla Ludwika, żony Władysława Ja- 
giełły, królowej polskiej, pogrzebionej na 
zamku, w celu kanonizacyi*, 

Dlaczego bezkrwawa Męczennica w ko- 
ronie, wielka Patronka Polski i Litwy na- 
leżnego swej świętości uczczenia nie docze- 
kala przez te wszystkie wieki? Może ustawne 
wojny z Krzyżakami, zapełniające resztę pa- 
nowania Jagiełły i jego syna Kazimierza całe 
rządy, odwróciły powszechną uwagę od ci- 
chego grobowca w katedrze wawelskiej? — 
Wrzenie i przetwarzanie się wewnętrznego 
ustroju Rzeczypospolitej z początkiem XVI. 
stulecia, a sprawa reformy państwowej i Re- 
formacyi religijnej w drugiej tego stulecia 
połowie przygłuszyły może pamięć i w głąb 
usunęły anielską postać wnuki Kazimierzowej? 

Ale nigdy, ani na chwilę w powsze- 
chaem mniemaniu i uczuciu całego narodu 
Jadwiga nie zaćmiła się w swej aureoli cnót, 
ofiar i prac świętych i dziś, jak przez wszyst- 
kie wieki, imię jej rozpromienia każdą pol- 
ską duszę uwielbieniem, czcią i miłością, a 
pokrzepia wiarą, że przy Bożym tronie przy- 
czynia się za swym ludem w ucisku i upadku 
ta chluba i ozdoba polskiego tronu. 

Dziś, gdy przez odrodzenie duchowe 
dźwigamy się mozolnie i powolnie z dna 
przepaści ku narodowemu odrodzeniu pracą, 
pokorą, poświęceniem, czystą i dobrą wolą 
i miłością Ojczyzny — takiego, jak ona, 
trzeba nam wzoru przed oczyma, takiej, jak 
ona, orędowniezki w niebiesiech. 


I trzeba nam, iżby z Rzymu, w obliczu 
całego chrześcijaństwa padło przypomnienie 


jej dzieła ofiary, jej apostolskiego ducha i 


uznanie jej świętości. Niechajby świat dzi- 
siejszy, przywykły ufać jeno w moc i prawo 
pięści, a nie sumieniem, ale powodzeniem 
czyny dziejowe mierzący, uchylić musiał 
czoła przed tą Świętą, co Bogu dała ofiarę 
z własnego młodego szczęścia, Kościołowi 
cały jeden wierny naród, Polsce światło wie- 
dzy, Litwie światło wiary, obu ludom zje- 
dnoczenie w bratniej miłości, wszystkim pod- 


danym swoim, a zwłaszcza maluczkim, uci- 
śnionym i ubogim iście macierzyńskie serce, 
a ludzkości najszczytniejszy przykład nie. 
wieściego zaparcia się siebie i poświęcenia. 

Oczywiście ostateczny sąd w całej lej 
sprawie poddajemy pod wyrok Apostolskiej 
Stolicy. i 

Może tę myśl świeckiem piórem tutaj 
rzuconą, podejmie polskie duchowieństwo, 
może ją poprze nauka historyków osobliwie 
w te] przesławnej szkole Jagiellońskiej, od- 
rodzonej z szczodrokliwości Jadwigi — a 
wtedy nad chrześcijańskim światem zabrzmi 
od grobu Księcia Apostołów głos Chrystu- 
sowego Namiestnika: „Święta Jadwigo Ja- 
giełłowa, Królowo Polski, Apostołko Li- 
twy!...*, a naród caly poprzez wszystkie wieki 
odpowiadać będzie milionowym chórem: 
„Módl się za nami!* 

Lucyan Rydel. 


Sejm. 
(47 posiedzenie IT. sesyi VIII. peryodu). 


Lwów, 7 listopada. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godzinie 10 minut 15 przed połu- 
dniem, 

, Z porządku dziennego nastąpiło uzasa- 
dnianie wniosków, zgłoszonych na wczoraj- 
szem posiedzeniu. 

. P. Maryewski żądał przyznania nau- 
czycielom i nauczycielkom szkół ludowych 
w Podgórzu, Jarosławiu, Rzeszowie i Wie- 
liczee 25 pre. dodatku drożyźnianego. 

Wniosek ten przekazano komisyi bu- 
dżetowej. 

P. Skrzyński w wniosku swym do- 
magał się wezwania Rządu, ażeby poczynił 
odpowiednie zarządzenia celem zatamowania 
wprowadzania bukowińskiej soli do kraju; 
czuwał nad odpowiednim wyrobem soli w 
salinach krajowych, tak eo do gatunku, jak 
i ilości; tudzież aby zniżył cenę soli dla kra- 
Jowej organizacyi sprzedaży soli. 

„Fo przekazaniu tego wniosku komisyi 
solnej, p.ks, Pastor uzasadniał swój wnio- 
sek, żądający przyznania nauczycielom i nau- 
czycielkom szkół ludowych i wydziałowych 
w Gorlicach i w Jaśle dodatku drożyźnia- 
nego w wysokości 25 pre. pobieranej przez 
nich płacy, aż do regulacyi płac nauczyciel- 
skich. 

Wniosek ten odesłano do komisyi bu- 
dżetowej, poczem udziejiła Izba gminie Bu- 
dzanów, powiatu trembowelskiego, koncesy! 
na pobór opłat gminnych od napojów spi- 
rytusowych i piwa. 

. Z kolei udzielono koncesyj do pobie- 
rania opłat mytniczych: Radzie powiatowej 
w Kawie ruskiej na drodze powiatowej Rawa- 
Uhnów, wydziałowi powiatowemu w Zbarażu 
na drodze gminnej I. klasy Zbaraż- Podwo- 
łoczyska i obszarowi dworskiemu w Krasi- 
czynie od przewozu przez San w Krasiczynie, 

Następnie przystąpiła Izba do dalszej 
dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi szkol- 
hej o stanie szkół ludowych i seminaryów 
nauczycielskich w r. 1908/4. 

Referent komisyi szkolnej p. dr. Ja- 
worski zwrócił uwagę na niezmiernie oży- 
wioną dyskusyę o szkolnietwie, której świad- 
kami byliśmy w Radach miejskich obydwóch 
stolie, w Sejmie i w prasie.. Zdawałoby się, 
że jesteśmy u progu jakiejś nowej fazy 

_ każdym razie nakłada to na władzę obo- 
Wiązek wyjścia z codziennego zakresu dzia- 
łania l objęcia szerszych horyzontów, podję- 
Cia wreszcie inicyatywy w niejednym kie 
runku Jako sprawozdawca powinienby mo- 
wea zająć stanowisko w obec poruszonych 
XJ dyskusyj kwestyj. Jestto niemożliwe z po- 
wodu niezmiernej ich mnogości. Ogranicza 
się przeto do dwóch najważniejszych spraw: 
0 sprawy przepełnienia szkół średnich i do 
zbyt słabej wydatności nauki w szkołach lu- 
dowych. W dłuższym wywodzie wykazywał 
następnie mowca, że obie te kwestye wycho- 
dzą w swoich skutkach poza granice zadań 
admini *racyi szkolnej, pierwszą z nich bo- 
wiem można rozwiązać tylko w razie zwię- 
kszenia wytwórczości ekonomicznej kraju i 
idącego za tem większego zapotrzebowania 
sil umysłowych, drugiej zaś z tych spraw 
rozwiązanie zależne jest od polepszenia finan: 
Sów krajowych, bo słaba wydatność nauki 
w szkołach elementarnych jest głównie wy- 
nikiem olbrzymiej stosunkowo liczby dzieci 
w jednej klasie. Z żadnej z tych kwestyj 
nie można przeto wysnuwać wniosków 0 na- 
szem szkolnictwie, bo kwestye te mogą zna- 
leźć swoje rozwiązanie tylko w polityce eko- 
nomicznej i finansowej kraju. Stoimy — mó- 
wił dr. Jaworski — w obec naszej specyal- 
nej galicyjskiej kwestyi społecznej. Polega 
ona na zwiększaniu się proletaryatu rolnego 
i proletaryatu inteligencyi. Bez odrębnego 
ustawodawstwa, zastosowanego do naszych 
potrzeb, nie zwiększymy wytwórczości kraju, 
a stąd nie złagodzimy skutków tej naszej kwe- 
styl społecznej. Wskazuje to kierunek, w któ- 
rym nam trzeba pójść, aby to zadanie spełnić. 

W polemice z p. hr. Stadnickim pro- 


testował następnie mowea przeciwko jego 
twierdzenin, jakoby nauczyciele używali ter- 
roru dla wywalczenia polepszenia swego bytu. 
Zastrzegi się także przeciwko nazwaniu wnio- 
sków o przyjście z pomocą nauczycielom or- 
gią. Na inne szczególy nie może odpowia- 
dać, aby nie przedłużać i tak już niezmier- 
nie długiej debaty. Zwłuje tego w ogóie, a 
z jednego tylko gowodn to mu dogadza, u- 
walnia go to bowiem od nieparlamentarnego 
sklasyfikowania oskarżeń ks. Bohaczewskiego 
tak, jakby na to one zasługiwały. 

W dyskusyi szczegółowej nad sprawo- 
zdaniem komisyi szkolnej pos. dr, T oma- 
szewski wyraził Radzie szkolnej krajowej 
uznanie za bardzo szczegółowe opracowanie 
sprawozdania i stwierdził, że w krytyce dzia- 
łalności Rady szkolnej krajowej niektórych 
mowców była przesada. 

P. ks. Wilczkiewicz wyraził znowu 
zdanie, że ustanowienie katechetów paralial- 
nych podniosłoby naukę religii w szkołach 
ludowych. 

P. dr. Małachowski w krótkiem 
przemówieniu krytykował wniosek komisyi 
szkolnej, żądający, aby posady głównych na- 
uczycieli przy seminaryach nauczycielskich 
nadawano tylko kandydatom z egzaminem 
do szkół średnich. 

Przemawiali jeszcze p. Kramarczyk 
i Cieński, poczem wszystkie wnioski ko- 
misyi szkolnej (podane przez nas w jednym 
z poprzednich numerów. P. R.) uchwalono. 
Rezolucye pp. dr. Małachowskiego, ks Bo- 
haczewskiego, br. Bruniekiego i dr. Glą- 
bińskiego przekazano do zbadania komisyi 
szkolnej. 

Z kolei przedłożył p. Hupka sprawo- 
zdanie komisyi bankowej o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego o Banku krajowym za 
r. 1904. Sprawozdanie komisyi kończy się 
wnioskiem o przyjęcie sprawozdania Wy- 
działu krajowego do wiadomości i udzielenie 
dyrekcyi Banku krajowego absolutoryum z 
rachunków za czas od 1 stycznia do BI gru- 
dnia 1904. Nadto żąda komisya polecenia 
Wydziałowi krajowemu, aby zarząd Banku 
krajowego przy udzielaniu kredytu instytu- 
cyom i przedsiębiorstwom parcelacyjnym, trzy- 
mał się następujących zasad: 1. Pożyczki 
mogą być udzielane jak dotąd tylko na każ- 
dy poszczególny interes parcelacyjny Z OSo- 
bna. 2. Pożyczki mogą być udzielane tylko w 
razie przedłożenia dyrekeyi zatwierd.onego 
przez Radę nadzorczą względnie ustanowiony 
przez nią organ planu parcelacyjnego, skre- 
ślonego na podstawie zgłoszeń osób mają- 
cych chęć nabycia gruntów. 3. Rada nad- 
zorcza Banku krajowego odinówi zatwierdze- 
nia przedłożonego jej planu parcelacyjnego, 
jeżeli” z niego okazuje się: a) że zamierzona 
jest doszczętua parcelacya obszaru dworskie- 
go bez pozostawienia odpowiedniej do budyn- 
ków folwarcznych wielkości reszty folwar- 
cznej; b) że przeważająca część czy to nowo 
powstać, czy powiększyć się mających go- 
spodarstw, nie może mieć warunków zdro- 
wego i samodzielnego gospodarczego bytu. 

W końcu żąda komisya polecenia Wy- 
działowi krajowemu, aby przedkładał coro- 
cznie w dołączeniu do sprawozdania o Ban- 
ku krajowym, szczegółowe sprawozdania 0 
dokonanych przy pomocy kredytu Banku 
krajowego parcelacyach. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos p. dr. Oleśnieki i 
sprzeciwił się wnioskom komisyi, które jego 
zdaniem, są szkodliwe, gdyż przyczynić się 
mogą do przejscia średnich obszarów dwor- 
skich w ręce spekulantów, którzy zaprowa- 
dzą w kraju naszym handel giełdowy ziemią. 
Mowea sprzeciwił się tym wnioskom Lakże 
z tego powodu, że wnioski te doprowadzić 
muszą do obniżenia ceny zieni. 

W koncu zaprotestował p. dr. Oleśni- 
eki przeciwko temu, aby Bank krajowy uży- 
wał swych kapitałów na popieranie parce- 
lacyi politycznej. 

P. dr Schaetzel domagał się wy- 
datniejszego popierania przemysłu krajowego 
przez Bank krajowy. 

P. dr. Leo żądał budowy nowego grma- 
chu dla filii Banku krajowego w Krakowie. 

P. Stapiński podniósł, że sprawa 
parcelacyi nie jest jeszcze dojrzałą do po- 
wzięcia proponowanych przez komisyę ban- 
kową uchwał, które decydują o parcelacji 
w naszym kraju. 

Na tem o godzinie 2 po poludniu na 
prośbę p. Stapińskiego odroczył JE. P. Mar- 
szałek krajowy posiedzenie do godziny 8 
wieczorem. 
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OSTATNIA POCZTA. 


Wezoraj odbył się w Wiedniu dalszy 
ciąg konferencyi informacyjnej mię- 
dzy reprezentantami Rządu a kolei 
Północnej. W kilku kwestyach osiągnięto 
bardzo znaczne zbliżenie. Co do innych ró- 
żnie okazała się konieczność sprawdzenia 
cyfr kolei Północnej, poczem rokowania pro- 
wadzone będą dalej. 


Wydział municypalny komi- 
tatu budapeszteńskiego uchwalił nie 
zaprzysięgać nowego nadżupana i z powodu, 
że sala jest własnością munieypium, polecił 
ją przewodniezącemu opieczętować 1 nie pu- 
ścić do niej nadżupana, Przewodniczący o- 
świadczył, że uchwałę tę przeprowadzi a 
ustąpi tylko wobec przemocy. 

W Warażdynie przyszło wczoraj na 
zgromadzeniu partyi „prawnej“, które za- 
protestowało przeciw rezolncyi uchwalonej 
przez posłów chorwackich w Riece, do star- 
cja z socyalistami, którzy wtargnęli do lo- 
kalu zgromadzenia i demonstrowali na rzecz 
powszechnego głosowania. Ponieważ była 
obawa, że przyjdzie do większych zaburzeń, 
na ulicy było ustawione wojsko. Podczas 
starcia w lokalu zgromadzenia kilka osób 
zostało zranionych nożem. W końcu udało 
się tłum rozprószyć. 


Król Alfons hiszpański przybył 
wczoraj do Berlina, powitany na dworcu 


przez cesarza Wiłhelma. 


FALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 7 listopada. Wiener Zeitung 
donosi: Najj. Pan zezwolił, aby tajnemu 
radcy, szefowi sekcyi, baronowi Kollenstei- 
nerowi z okazyi przeniesienia go na wła- 
sną prośbę w stan spoczynku, wyrażono spe- 
cyalne Najwyższe zadowolenie z wieloletniej, 
wybitnie skutecznej jego działalności. 

Najj. Pan nadał radcom Trybunału ad- 
ministracyjnego, dr. Kleebergowi, dr. 
Heitererowi i Truxewi, krzyże kawa- 
lerskie orderu Leopolda, a dr. QGustawowi 
Zistlerowi z okazyi przeniesienia go na 
własną prośbę w stan spoczynku, tytuł Pre- 
zydenta senatu, 

Wiedeń, 7 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister spraw wewnętrznych 
zamianował rewidentów rachunkowych, Jó- 
zefa Południewskiego i Benedykta Gre- 
gorowieza, radcami rachunkowymi w de- 
partamencie rachunkowym  Namiestnictwa 
we Lwowie. 


Praga, 7 listopada. Komisya sejmowa 
dla zmiany stalutu krajowego 1 sejmowej or- 
dynacyi wyborczej, odbyła wieczorem posie- 
dzenie, na którem toczyła się ogólna dysku- 
sya nad wszystkimi wnioskami, nie doty- 
czącymi reformy wyborezej, a przydzielony- 
mi komisyi. P, Lobkowie w końcu pizems- 
wiał za tem, aby przedłożenie rządowe przy- 
jęto za podstawę zmiany statutu krajowego. 
Na tem obrady przerwano, następae posie- 
dzenie we czwartek po południu. 

Paryż, 7 listopada. Izba deputowanych 
rozpoczęła dayskusye ogólną nad budżetem. 


Demonstracye. 


Praga, 7 listopada. Także wezoraj po 
poludniu, a zwłaszcza wieczorem odbywały 
się demonstracye. Tłum przeciągał ulicami 
śpiewając i halasując, i wybił w kilku miej- 
sach szyby wystawowe, co zwłaszcza w uli- 
cach bocznych wywołało panikę wśród wła- 
ścicieli sklepów i skłoniło ich do spuszczenia 
stor żelaznych. Także w niemieckim budynku 
gimnastycznym wybito szyby. Znowu zare- 
kwirowano wojsko i żandarmerye. Wkrótce 
wojsko opróżniło główne ulice i zamknęło 
dostęp do nich, a demonstrantów wyparło 
do przedmieść, gdzie dokazywali oni dalej. 
W Holeszowicach ponownie uszkodzono dom 
posła sejmowego Krejcika, tak że musiano 
przywołać asystencyę wojskową. Koinisaryat 
Żyżkowski formalnie oblężono z powodu 
aresztowania jednego z mężów zaufania so- 
cyalistów, i dopiero wojsko przyniosło komi- 
saryatowi odsiecz. Także w Winohradach 
przyszło do zaburzeń. W kilku sklepach wy- 
bito szyby. Wojska wyparło demonstrantów 
do bocznych ulic, ale tlum innemi drogami 
wrócił i począł znowu dokazywać. Tak trwały 
zaburzenia na przedmieściach kilka godzin, 
gdy w mieście było stosunkowo spokojnie. 

Niedorostki i żywieły, nie mające nie 
wspólnego z robotniczą klasą, wczoraj pró- 
bowały w dwóch miejscach zaimprowizować 
barykady; mianowicie przywleczono ławki 
z pobliskich plantacyi i z budujących się 
domów cegły, a zbliżające się wojsko i pa- 
trol straży poczeęto obrzucać kamieniami, 
jadnakże demonstrantów natychmiast rozpę- 
dzono, a barykady zniszczono, przyczem do- 
konano kilku aresztowań. 

Praga, 7 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej burmistrz Srb 
wskazał na wypadki dni ostatnich, które 
mogą mieć nieobliczalne skutki dla miasta 
i dla swobód obywatelskich. Jest obowiąz- 
kiem każdego, komu honor miasta leży na 
sercu, starać się wszelkimi legalnymi środ- 
kami o uspokojenie umysłów. Rada jedno- 
myślnie swój głos położyła na szali na rzecz 
powszechnego równego prawa wyborczego i 
obeenie może słusznie żądać, ażeby w inte- 


resie mieszczaństwa, ludu pracującego, warstw 
produktywnych i przemysłowych, które wła- 
śnie obecnie przed Boż:im Narodzeniem cze- 
kają owoców całorocznych starań i wszelką 
nadzieję pokładają w tej jedynej dla nich 
porze roku, nastał spokój i porządek. 

Praga, 7 listopada. Wieczorem odbyło 
się w ratuszu pod przewodnictwem burmi- 
strza zgromadzenie przedstawicieli wszyst- 
kich czeskich stronnictw politycznych, na 
którem uchwalono odezwę do ludności, wzy- 
wającą do zaprzestania ekscesów i do przy- 
wrócenia ładu i spokoju. 

Praga, 7 listopada. Około 11 przed 
północą także na przedmieściach panował 
już spokój, tak, że wojsko i żandarmerya 
wróciły do koszar. 

Praga, 7 listopada. Na czeskim uni- 
wersytecie zawieszono urzędownie wykłady. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Petersburg, 7 listopada. (Pet. Ag.) 
Manifest dla Finlandyi opiewa: My 
Mikołaj II. z Bożej łaski samodzierżca wszech 
Rossyi, król polski, wielki książę finlandzki 
ete., rozkazujemy, aby na zasadzie ustawy 
sejmowej z 25 kwietnia 1869 otwarto w dniu 
20 grudnia 1905 w Helsingforsie nadzwy- 
czajną sesyę sejmową, celem obrad nad na- 
stępującemi kwestyami : 

* 1. Propozycye w sprawie podatków na 
pewien okres czasu, oraz pożyczki na budo- 
wę kolei; 2. projekt nowej ustawy zasadni- 
czej o parlamencie finlandzkim na zasadzie 
powszechnego głosowania i z ustaleniem od- 
powiedzialności władz miejscowych w obec 
deputowanych narodu; 8. projekt ustawy za- 
sadniczej o wolności prasy, stowarzyszeń i 
zgromadzeli. 

Oczekujemy od wszystkich dokładnego 
usłuchania naszej woli. 

Dan w Peterhofie 4 listopada 1905. 

Podpisany jest manifest przez cara, a 
kontrasygnowany przez finlandzkiego mini- 
stra, Lindra. 

Drugi manifest opiewa: 

Po zbadaniu petycyi z d. 13 stycznia 
1904, rozkazaliśmy, aby wypracowano pro- 
jekty ustaw o zmianach ustaw zasadniczych, 
mające być przedłożonymi deputowanym na- 
rodowym. Rozkazujemy zniesienie: manife- 
stu z 15 lutego 1899, ukazu z 15 kwietnia 
1908 o zarządzeniach w celu utrzymania pu- 
blicznego porządku, ukazów carskich z 28 
listopada 1903, które przyznają specyalne 
prawa żandarmeryi w wielkiem księstwie, 
artykułu 12 ukazu z d. 13 lipca 1902 o 
ustawach i rozporządzeniach w Finlandyi, 
ukazu z 2 września 1902 o reformie Senatu 
i rozszerzeniu władzy gubernatorów, ukazu 
z 8 kwietnia 1903 o instrukcyach dla gen. 
gubernatora Fimlandyi i jego towarzysza, 
ustawy z 25 lipca 1908 o służbie wojsko- 
wej, ukazu z 15 sierpnia 1902 o służbie u- 
rzędników cywilnych w Finlandyi, ukazu z 
27 sierpnia 1902 o wydaleniu ze służby 
urzędników administracyjnych i o odpowie- 
dzialności karnej urzędników, wreszcie uka- 
z 15 lipca 1900 o zgromadzeniach. 

Dalej rozkazujemy Senatowi rozpocząć 
bezzwłocznie rewizye reszty wymienionych 
w petycyi zarządzeń, i zarządzamy natych- 
miastowe zniesienie cenzury prewencyjnej. 
Senat ma przygotować projekty ustaw o wol- 
ności prasy, słowa. zgromadzeń i stowarzyszeń 
tudzież o reprezentacyi narodowej na zasadzie 
powszechnego głosowania i odpowiedzialno- 
ści władz miejscowych, a to jak najrychlej, 
aby Sejm mógł nad niemi obradować. 

Mamy nadzieję, że te nasze zarządze- 
nia, podyktowane staraniem o dobro Finlan- 
dyi, wzmocnią węzły, łączące maród fin- 
landzki z jego władcą. 

Petersburg, 7 listopada. (Pet. Ag.). 
Hr. Witte mianowany prezydentem rady mi- 
nistrów. 

Petersburg, 7 listopada. Ekscesy an- 
tisemickie i rabunki trwają w Rydzə w dal- 
szym ciągu: Fabryki podjęły pracę na no- 
wo; strejk kolejowy, jak dotąd, nie ustaje. 

W Odessie i Mikołajowie wczoraj pa- 
nował spokój. 

Petersburg, 7 listopada. Jak dzien- 
niki donoszą, generał - gubernator Finlandyi 
znajduje się na pokładzie pancernika „Sła- 
wat* w Helsingforsie. 

Waszyngton, 7 listopada. Zgroma- 
dzenie zydów wysłało do Roosevelta tele- 
graficznie orosbę o interwencyę z powodu 
wypadków w Rossyi. Prezydent Roosevelt 
odpowiedział, że chwilowo nie może nic u- 
czynić w tej sprawie. Bankier Jakób Schiff 
otrzymał od Wittego telegram, w którym 
prezydent rossyjskich ministrów wyraża o- 
drazę, z powodu prześladowania żydów. — 
Witte zapewniła zarazein, że ezyni wszystko, 
co tylko może, lecz w kraju panuje taki 
niepokój, iż władze miejscowe są bezsilne. 


Odpowiedziałny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Przezacni pp. Sędziowie, Urzędnicy sądowi, jak wogóle wszyscy Urzędniey państwowi i autowomiczni, 
mogą od nowo założonej firmy także na spłaty częściowe konfekcyę męską, damską i dziecinną, kapelusze, obuwie, bieliznę, szyfony, dywany, firanki, 
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niemniej też i 


inne Osoby dobrze sytuowane sprowadzać 
portyery, chodniki, kapy. 


kołdry, koce, meble, lampy, naczynie porcelanowe i w. i. — Ceny najniższe. — Na żądanie wysyłumy nasze pięknie ilustrowane cenaiki darmo i opłatnie. 
Zarząd pierwszego krajowego Domu towarowo-eksportowego 


JUTRZENKA“ Lwów, Pasaż Mikolascha |. p. 


NADESŁANE. 


X 4 Ch z Pe. 
OEM 
Duma każdej gospo» 
dyni jest dobra kawa. 


Kathreinerą 
Kneippowska kawa słodowa $ 


nie powinna w żadnym 
domu przy  przepra- 
wiąniu kawy zabraknąć. 
000 
Ządać tylko oryginalne 
paczki z nazwiskiem 
»RKATHRBINER=<. 


RSSG 5 U NOSOWE ą ys B= 
— Lm r 


Dr. A. Dornfest w Birczy 


leczy tylko metodą Hiomeopatyczuą. Lekarstwa 
wysyła bezpłatnie. 


Już nadszedt 
nakomity moszog winny 


się szyzkuje. 


z dniem dzisiejszym 


Naftuła „OB: 


ntry Sty rne: 


Fin „de RP ga 19u- Fron, sę 


S dą 
AAQIELSKiA: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 

Wide Worid Niegazina, urent Lite- 

rature, Ladies Fieid, The King and his 

Wavy s. Army, Outing, The Tetler, 


WŁOSKIE: 
Domenica del Ozrviere. 
BORYJSKEKE : 
Uswobożdienie, zut (hsmorystyczzy! 
Sekeżowskiege 


Biura dzienników, czasopism i ogłos szeń. | 
LWÓW, Pomi Banemaka 9. 


|. Mika Fil 


Dra Eug. Piaseckiego 


Ask Kw d 
gimnastyki leczniczej, ortopedyi i masażu, ulica 
Trzeciego Maja l 2. Oiwarty vd 20. września, Or- 
dynacya 2—4 godz. 


EAZA WE S 


Mao L= chorób dziecięcych 
TA zje Rag Zy d sy Rg 6 
IT. ZBUKIGWICZ 
długoletni asystent e. k. jubil, szp tala dziecięzega 
we Wiedniu, wic G edzickieh 4, I. p., ordynuje 
3—5 po pod. 


“Kawiarnia Wi TONG 


z2 żhakomita kawa. 


PWSZ ZZS MA PO, PAY WAZA OCE O ER X „ NK ROT A WA AIM AK PRACO ZY 


U Gi ymuje Mc sSkdżdzie 


mancen ZR 


dzie: ani ki zagraniczne: 
francuskie: 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY OHRONIOLE 
ródyjskie 
NOWOJE WREMIA 
siemicckie : 
FRANKFURTER ZEITUNG 
Ma a skiego 


iro JEZ: 324 Heymansa S 


, EFZZESY O W CZY ZA 
| Dla sprzedających 
| oraz kupujących najdogadniejsze miej- 
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
|luksusowych oraz antyków w Publi- 
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
Wstep wala”. 
EL MOPSE TAE EA PZESY SKA K Z DCR 


Maeyzzyu i przeowmie 


NUT IE BB 


poleca 


ŚŚ A AUGUSTYN 


Lwów, ulica Teatralna |. 7, 
naprzeciw kościoła katedralnego. 


Wszelkie zamówienia wykonuję w jakuajkrótszym 
czasiz i po cenach najprzystępniejszych. 


Ceuniki darmo. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 7 listopada 1905. 


HOTEL GEORGEA. 


Pp. H. P.tworowski % Ratezy, Z, Włodek z 
Krakowa, W. Niedziecki z Wamkowiee, J. Turnau z 
Mikaliniee. 


IIOTEL IMPERIAL. 


Pp. WŁ. br. Findeisen z Tyczyna, M. Zakrze- 
wski z Wiitorówa. 


| HOTEL STADTMUELLERA, 


Pp. T. Ochocki z Kalinowszezyzny, A. Bo- 
rzemski ze Sarnek górnych. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 529,5 (10) [8726 3 — 2] 

Na żądanie Maksa Grossmanna, odbe» 
dzie się dnia 10. listopada 1905 0 godz. 9 
raao w sądzie nżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6, licytacya realności miejskiej w Pod- 
wołoczyskach położonej dawniej whp. 1066 
gm. kat. Staromiejszczyzna obecnie who. 200 
gm. kat. Podwołoczyska objętej a z pb. 544 
na której stoi komórka i spichlerz się skła- 
dającej. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2773 kor. 

Najniższa cena wynosi 1848 kor., po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


ah R Four DEC MKA Pore 


NAT 


rw v. 


EA 


EB Gie * 


A W ier które się równo- 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
praw dokumenta (wyciąg tabularny, (wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, d. 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya bzłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieyt tacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzajn co do Samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

le osoby, dla których jakie przwa lub 
ciężary na powyższej mieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaaą, zawiadamiane 


|będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


powania ef przez DIE na Ta 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżaj wymienionego i ala w: skażą iemuż są- 
dowi psłnomocnalka do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, dnia 10. paździeraika 1905. 


L. 1284. [8713 2—3] 
Ogłoszenie. 

Dnia 22. listopada 1906 o godzinie 11 
przed połudaiem, odbędzie się w kaneelaryi 
tutejszego zarządu saliaarnego lieytacys za- 
pomoca pisemaych ofert ma zabezpieczenie 
dostawy drobnych materyałów na czas od Í. 
styeznia do końca grudaia 1306. 


OE przepisowo one zawie- 
rające wadyum do wysokości 10°% kwoty 
przypa 'ającej na okres od 1. styeznia do 
końca grudnia 1506 tudzież klauzulę, iż ofe- 
rentowi Są znane dosładaie warunki licyta- 
cyjne i że takowym się bezwarunkowo pod- 
daje, należy wnosić w dniu wymienionym 
najpóźniej do godziny 11 przed południem 
na ręce Naczelnika e. k. Zarządu salinar- 
nego. 

Bliższe warauki licytacyjne przejrzeć 
można w biurze Zarządu w zwykłych godzi- 
nach urzędowych. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Dolina, dnia 3. listopada 1905, 


L. cz. E. 13755 (4) [8708 8—3] ; Nieruchomość powyższa, wystawiona 

Dnia 2. grndnia 1905 o godzinie 12 | na licytacyę, jest ocenioną na 1800 kr., 
w południe, odbędzie się w sądzie niżej | przynależności zaś na 157 kor. 
wymienionym, w biurze Nr. 11, Jieytacya Najniższa cana wyBosi w zsokrągleniu 
realności objętej whl. 37 Liskowate N. d. |1305 %or.. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
11, wraz z przyeależnościami. przyjdzie do skutku. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 5862 Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
kor., przynależności zaś na 231 kor. tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg taou- 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenia- 
nie nastąpi, wynosi 4062 kor. nia i t. d.) może każdy, majacy chęć kupie- 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- | nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, | w sądzie niżej wycienionym, w biurze Sr. 
w biurze Nr. 11. OSIE 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
megłyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytecyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
miżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 26. paździeruika 1905. 


Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lcytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary ma powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnsgo powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeuiach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowei, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teruuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamiaszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, deia 5. października 1905. 


L. 153.538, [8600 1—3] 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
brukowania na gościńcu nadwiślańskim w 
krakowskim okręgu budowniczym w latach 
1906, 1907 i 1908 odbędzie się 5. grudnia 
1905 w e. k. Starostwie w Krakowie licy- 
tacya ofertowa. 

Koszta fiskalne robót wykonać się ma- 
jących w roku 1906 wynoszą 9995 kor. 40) 
hal. 


L. cz. E. 958/5 (5) [8768] 

Na żądanie Miejskiej Kasy (Oszezę- 
dności w Bochni zastąpionej przez sdw. dra 
Zakrzewskiego, odbędzie się dnia 23. listo- 
pada 1905 o gcedziuie pół do 10-tej przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 12 lieytacya reslności lwh. 
361 gm. k. Buczyna, składzjącej się z grun- 
tów w obszarze 5 morgów 1108 0J’. 

Nieruch-mość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5009 kor, 

Najniższa cena wynosi 3339 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bo-hnia, dnia 2. paździarnika 1905. 


Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem e. k. Starostwie, gdzie tasże w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, Spo- 
rządzone według wzoru który Starostwo bez- 
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 koronę z dołączeniem wadyum 
wynoszącego 5%, kwoty fiskalnej, z wyraże- 
niem opustu z cen jednostkowych nie tyłko 
cyframi, ale i literami. 

Oferty niesporządzone według wzoru 
albo zawierające jakiekolwiek dopiski, będą 
zwrócone oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzejącą licytacyę, po terminie zaś 
licytacyi oferty nie będą przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 1. listopada 1905. 


G. Zl. E. 1642/5 (5) 
Verstsigerungsedict. 

Auf Betreiben des Karl Dróssler in 
Neutitscheio, vertreten durch Ady. Dr. Wil- 
helm Freisler, findet am 11. Dezember 1905 
vormittags 10 Uhr beim untea bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. 12 in Niemirów, die 
Versteigerung der Hälfte der Realität Gr. B. 
E. Zi. 533 der Gemeinde Magierów. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft, ist 1050 Kr. bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 525 Kr., 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft kónnen von den Kauflu- 
stigen bei dem unten bezeichneten Gerichte 
Nr. 12, während der Geschäftsstunden ein- 
gesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
lm anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
Senschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten. 

„ Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigorungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit am der Liegen- 
Schaft Rechte oder Lasten begründet sind, 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
als sie weder im Sprongel des unten bezei- 
chneten Gerichtes wohnen, moch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmśchtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung IV. 

lemirów, am 24. Oktober 1805. 


| 


L. cz. E. 689/5 (6) [8725] 

Dnia 23. listopada 1905 o godżinie 
9 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 5 sądu tutejszego w zabudowaniu sptieki, 
licytacya realności whl. 90 gmiay Rohatyn 
z przysależnościami. 

«  Reslność tę z przynzleżnościami oce- 
nioao na 1260 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 840 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 5 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jadynie przez przybieie ogłoszenia na tahli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 16. października 1905. 


[8725 1—3] 


L, cz. E. 1272/2 (15) [8772] 

Doia 18. grudnia 1905 godz. 4 po po 
łudniu, odbędzie się w biurze Nr. 16 sądu 
tutejszego licytacya 0/, części, z części real- 
ności lwh. 521 ks. gr. gm. kat. Łańcut, 
składającej się z jednej izby, oraz 3/, części 
z reszty realności lwh. 521 gm. kat. Łańcut. 

Części wspomnianej nieraehomości oce- 
niono na 3981 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1990 kor. 75 hal 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 15, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej części nierachomo- 
ści bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


Z ZE NY ZOZ e ZZ OZ TZT A OR OZN e a n a AAE TA a TO AAAA TT A EA 


L. ez, E, 431/5 (7) [8764] 
c ya Żądanie Jana Kopacza z Bukowska, 
cabędzie się dnia 2, grudnia 1905 o godz. 
„przed południem w sądzie niżej wymie- 
Mionym, w biurze Nr. O. II., licytacya real- 
ności obiętej whl. 31 ks. gr. gminy Bukow- 
RE składającej się z parceli budowlanej ne 
tórej stoi dom mieszkalny drewniany sło- 
wę kryty, ogrodu, łąki, roli i pastwiska, | L. ez E. 991/5 (6) [8798] 
4 drap zy ależnościami, składającemi się Dnia 25. listopada 1905 o godzinie 
sim nej klaczy, dwóch krów, jałóweczki, |9 przed poludniem w sądzie niżej wymie- 
Jednego wozu, 1 pługa, 2 brogi i sieczkarni. I aionym, w biurze Nr. 17, odbędzie się liey- 


»Gazeta Lwowska« Nr. 254 z dnia 8. listopada 1905 


sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział ILI. 
Łańcut, 25 września 1905. 


7 


tacya "ealności objętej whl. 11*4 gk. Iławcze kowsko i 2) całej realności whl. 578 tejże 
| wraz z przyszleżvościami. gminy objętej. 
| Nieruchomość wystawiona na licytacyę Nieruchomości wystawione na lievtacyę 
jest oconioną na 1020 kor., przynależności ; są ocenione: ad 1) ns 182 kor. 95 hal., ad 
zaś Ba 5 kor. 2) na 227 kor. 57 hal. 

Najniższa cena wynosi 683 kor, 32 hal., | Najniższa cena wynosi ad 1) 121 kor. 
poniżej tej ceny Sprzedaż ni» przyjdzie do|97 hal, sd 2) 151 kor. 71 hal, poniżej tej 
es | ceny sprzedaż uie przyjdzie do skutku 


do tej nieruchomości dokumenta przejrzeć į dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
można w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 17. ; dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
Takie prawa, w obec których niniej. j stralny, protokoly ocenienia i t. d.) może 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy | każdy, maiący chęć kupienia, przejrzeć pod- 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- i czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się Warunki lieytaeyjne, które się zat sier- 
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| 


| 
| 


nym terminie licytacyjnywm, inaczej roszczenia | mienionym, w biurze O. II. 


tego redzaju to do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem ponoszone. 


H 


obee których 
niedopuszczalna, 


niniejsza 
należy 


Prawa, w 
licytacya byłaby 


Te osoby, dla których jakie prawa zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


lub ciężary na powyższej nieruchemo- 
ści bądź obecnie już istnieją, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie uatablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Odiział II. 

Trerabowla, dnia 19. października 1905. 


L. cz. E. VIII. 1733/6 (4) [8790] 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie Sekcya IV. w Prze- 
myślu, zastąpionego przez adw. dra Czay- 
kowskiego w Przemyślu. odbędzie się dnia 
27. litopada 1908 o godz. 9 przed pału- 
deiem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 81, licytacya 3/6 części whl. 22 
gm. Schodnica, 1/2 realności whl, 2380 gin. 
Schodnica. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są oceniene, a to whl. 22 na 1729 kor. 
80 hal., whl, 2:0 na 818 kor. 15 hal 

Najniższa cena wynosi co do whl. 22 
Kksotę 1153 kor., eo do whl. 230 kwotę 
212 kor. 10 bal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, 1 odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabulurny, 
wyciąg  katastralny, protokoły ocenienia 
i t, d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w biu- 
rze Nr. 78. 

Takie prawa, w obec których miniejsza 
licytacya byłaby miedopuszczalną, należy 


zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- | 


nym terminie licytacyjnym, insczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nierachomośc: nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszoRe. 

Te osoby, ala których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnis już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeaiach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibia 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VIIL 
Drohobycz, duia 15. października 1905. 


L. ez. E. III. 1362/5 (12) [8770] 

Dnia 12. grudnia 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie miżej wymienioRym, 
w biurze Nr. 9 odbędzie się lieyiacya: a) 
realności whl. 323 b) realności whl. 540 
gm. obrotów. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione ad a) na 8(0 kor. ad b) 
na 1007 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 582 kor 
60 hal, aa b) 666 kor. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumemta moża każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Jicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Ryim terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych prawach bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
ia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


powania jedyne przez przybicie na tablicy | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Delatyn, dnia 22. października 1905, 


L. cz. E. 592/3 (5) 

Na żądanie Josla Laagsama, odbędzie 
się dnia 13. grudnia 1905 o godz. 9 przeń 
południem w sądzie niżej wymieaionym, 


: jest oceniona na 5'0 kor. 


H 
| ietary RA powyższej 
l 


[8765] | 
į sadu zamieszkałego. 


sym terminie licytacyjuyin, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych niaruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 12. października 1905. 


L. ez. E. 1031/5 (5) [8727] 
Dnia 9. grudaia 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 w Szezercu, odbędzie się licy- 
tacya 1) 29 realności whl. 257, 2) 2/12 
whl. 536 i 3) 1/3 whl 53% ks. gr. gminy 
Dmytrze wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z 50 szczepów owocowych. 
Sprzedać się mające części tych aieru- 
chamości, wystawione Ra licytacyę, SĄ 0G8- 
nione 1) na 738 kor. 89, hal., 2) na 217 
kor. 34 hal, 3) na 788 kor. 38!/, hal, przy- 


pino zaś na 8 kor. 37'/, hal. 


Nieruchomości te będą sprzedawane 
każda z osobna w porządku jak są wypi- 
sane. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 48% kor. 
88 hal, ad 2) 150 kor. 47 hal, ad 3) 438 
kor. 88 hal., poniżei tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się tówno 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
i d.) może każdy, mający chęć zupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, aależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo» 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Szezerzec, dnia 26. października 1905. 


L. cz E. III. 2978/5 (7) [8769] 
Dnia 29. grudnia 1905 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 9, odbędzie się lieyta- 
cya realności whl. 235 gm. Jabłonica 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 


Najniższa cena wynosi 340 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie pizyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenia może zażdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. ©. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalaą, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju ea do samej nieruchomości nie 
mogłyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dls których jakie prawa lub 
nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytscyjnego powstawa, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniacu tego poste- 
dowasnia jedynie prze» przybicie wa tablicy 
sądowei, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego I nis wskażą terauż są- 
dowi pełnoimoenirs do doręczeń, w siedzibie 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 
Delatyn, dnia 28. października 1305. 


w biurze O. II. lieytacya: 1) połowy re-; 
alności objętej whl. 331 ks. gr. gminy Bu- ` 


8 


L. cz. E. II. 1104/5 (10) [8771] katastralny, protokoły ocenienia), może każdy, 

Dnia 18. grudnia 1905 o godz. 10 rano | mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. | dzin urzężowych w sądzie niżej wymienio- 
9 odbędzie się licytacya: a) 1/5 i 1/8 z 1:5 | nym, w biurze Nr. 47. 
części realności whl. 665 gminy Zarzecze, | 
b) 2/12 części realności whl. 202 gminy | sza lieytseya bylaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić da sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
npm termixie licytacyjnym, inaczej roszczenia | 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie ; 
mogi ypy być już ze skutziem podroszono, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub Í 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
a już istnieją, bgdź w toxu posiępo- 

szia L powstaną, zawiadamiame 
ka dą szych wydszzesiach tego poste- 
AAAA jedym 
sądowej, jeśli nie mieszk ają w ozrogu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie ; 
sądu zaraieszkałego. 
O. k. Sgd powiatowy, Oddział VIII. 
Kraków, daia 16. paździeraika 1905. 


Delatyn. 

Nieruchomości wystawione na lisytacyę 
są ocenione na ad a) 16 kor. 25 hal., ad b) 
208 kor. z przynależnościami, 

Najniższa cega wynosi ad a) 11 kor. 
50 hal., ad b) 135 kor. 54 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta róoże ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9. i 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
Jlieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licyiacyjnym, przed rozpoczę- 
ciem lieytacyi inaczej roszezenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych, nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamia 
będą o dalszych wydarzeniach tago postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tamuź są: 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu BO ego. 

k. Sąd pawiatowy, Oddział III. 

ABA dnia 1. listopada 1905. 


L, cz. E. a 5 (6) [8722] 

Na żądanie Mordka Tanenzapfa kupce: 
w Kosowie, S się dria ll. grudnia 
1905 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej * ymienionym. w biurze Nr. 6, licyta- 
cya realności whl, 123 i 131 gm. Jabłonica. 

Nieruchomości, wystawione na 
cję, są ocenione i) realność whl. 123 na 
e 1288 kor. 56 hai, 2) realność whl. 

131 na kwotę 58 kor. 17 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 859 kor. 
04 hal., i 2) 38 kor. 78 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż sie przyjdzie do skutku. 

Yei licytacyjne i odnoszące się do 
tych aieruchomości dokumekta (wyciąg ta- 
bulatny, wyciąg katastralay, protokoły 068- 
mienia i t d) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć pedezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytazya byłaby nicdopuszezalaą, neleży 
zzłosić do sądu najpóźniej przy WYZnAGza- 
nym terminie liejtacyjaym, isaczej roszezenia | 
tego rodzaju co do samej nisruchormości mia | 
mogiyby być już ze skutkiem podzoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary Ba powyższych. nieruchomościach | 
bądź oteenie już istaieją, bądź w toku 9o- 
stępowania lieytaczjnego powstaną, zawiada- 


miane będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
Ez 


2] 


TG 


L. cz. E, 2195 (8) [578 

Dnia 30. listopada 1905 o godz. l ra- 
no, odbędzie się w sądzie tut, w biurze Nr, 
14, licytacya realności objętej wbl. 922 ks. 
gr. gm. Zbaraż, wraz z przyaāleżnościami. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 520 
kor. 

Najniższa cena wynosi 346 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. 

Warunki ARIE i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut., 
w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzaaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości 2 
obecnie już istnieją, bądź w toku postpo 


wania licytacyjaego powstaną, zawiadamia: 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej oma i nie wskażą, temu See 
doxi psiaomocaika do doręczeń, w siedzibie 
BA zaiajeszkałego, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty, dnia 25, p źizieraika 1905. 


będą o dalszych wydarzeniach tego |" 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w oxręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Zbaraż, dnia 10. października 1905. 


L. cz. E. 2391/5 (9) [8723]. 

Na żądanie Mojżesza Ilerscha Stiera 
kupca w Wiżniey, odbędzie się dnia 1. grudzia 
1905 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6, lieyts- 
cya połowy realności whl. 195 gm. Kuty 
miasto. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1790 kor. 

Najniższa cena wynosi 1194 kor., po- 
niżdj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
sautku. 

Warunki licytacyjse i odnoszące siô 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciag 
tabulatny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może A mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzia urzędo- 
wych w sądzia niżej wymienionym, w biu- 
cze Nr. 2. 

Takie prawa, w ebec których niniej- 
szą licytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, in. ACZ zaj roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogł lyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybi cie na tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dow! pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sadu zamaieszka:6g0. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 25, poździernika 1905. 


L. cz. E. 687/5 (5) [8774] 

Dnia 2. grudnia 1505 o godzinie 9 ra- 
no, odbędzie się lizytacya a) realaości lwh. 
2:4 i b) 1/6 części realności lwh. 109, e) 
realności lwh. 576 ks. gr. gm. kat. Mora- 
wica objętych. 

Nieruchomości, wystawione na licyta 
cyę, są ocenione ad a) na 500 kor, ad b) 
na 533 kor. 05 hal, ad c) na 700 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 334 kor. 
ad b) 356 kor., ad c) 468 kor. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

©. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 

Liszki, dnia 27, października 1905. 


L. ez. E. VID. 16255 (4) [87 
Na żądanie Józefa i Samuəla Baia = 
zastąpionych przez adw. dra Juliana Peipe- 
ra, odbędzie się dnia 19. grudnia 1305 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. I, ul. św. Jana 
L 22 parter, lisytacya połowy częsci real- 
ności lwh 1672 ks. gr. gm. Kraków lit. © 
numeryczsia nieoznaczonej części na imię 
bip. Chany Sary Deutscher przeintabulowa- 
nej stanowiącej własność masy spadkowej 
tejże obejmującej piərwszə piętro zə stry- 
chem i dachem jeduopiątrowej kamieniczki 
frontowej przy ul. Józefa na Kazimisrzu — 
murowany wychodek na piętrze i ganek łą- 
czący piętro tej kamieniczki jednea ramie- 
niem z wychnadkiem, drugiem zaś łączy je 
z gankiem sąsiedniej zachodniej realności Na. żądanie Joh. Ad. Kleiaa w Troppau 
lk. 280. Cała część C., której połowa jest |i Towarzystwa oszczędności i kredytu w 
przedmiotem sprzedaży leży na części p. | Gródku, odbędzie się daia 30. listopada 1905 
bud. lk. 881 należącej jako własność dojo godz. 10 przed południem w sądzia niżej 
części A. tej realności. Przynateżności brak. | wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya real- 
Połowa części ©., wystawiona na liey- | ności objętej lwh. 9 ks. gr. ga, Bratkowice, 
taoge, jest ocenioną na 1385 kor. Filipa Barszezowskieęgo i Maryi Barszczow- 
Najniższa cena wynosi 692 kur. 50|skiej własnej, oraz realności otjętej lwh. 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | 552 gm. Kratkowice, Filipa Barszezowskie- 
do skutku. go własnej, wraz z brzynależnościami, skła- 
Warunki lieytacyjne, które się za- |] dającemi się z drzew owocowych. 
twierdza i odnoszące się do tej nierucho- į Realność lwl. 9 gm. Bratkowice jest 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg Í oceniomą na 2790 kor., przynależności zaś 


L. cz. E. 335/5 (13) [8314] 


Takie prawa, w obes których miniej- | 


przez przybicie na tablicy | 
sądu | 


leyta- 3 


stępowania jedynie ; przez przybiela na tablicy | 


na 80 kor., realność lwh., 382 gm. Bratko- 
wice na 200 kor. 

Najniższa ena realności lwa. 9 gm. 
Pak wynosi 18380 kor., zaś realności 
lwh. 382 gm. Bratkowice wynosi 133 kor. 34 
| nal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
| do skutku. 
d Warunki Jicytacyjne i odnoszące się 
do tych ika => dokumente (wyciąg 
i fabularny, wyci xatastralny, prolokoty 
ocenienia i t. à, ; moża każdy, mający chęć 
| kuwienia, przejt rzeć podezas godzin urzędo- 
j wych w sądzie aijżej wyĮisgiosyw, w biu- 
i rze Nr. 5. 
| Ńwkie prawa, w obee których niaiej- 
j] 
| 
f 


sza lieylacya bytany aieGopuszczalaą, ażleży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyZzsacza- 
sym terminie licytacyj jnym, Inaczej roszczenia 
tego redzaja co m ae | nieruchomości nia 
| moglyby być już za skutkiea podnoszona. 
| , To osoby, dla których jakie „prawa lub 
į ciężary na powyższyć sh nieruchomościach bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
| wania lieytacyjnago powstaRą, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okrygu sądu 
niżaj wymieni onego i nia wskażą temuż SĄ: 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zareieszk atego, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddał III, 

Gródek, deia 41. października 1905. 


ad L. 1178. [8818] 
Gelein zabezp'eczemia dostawy drzewa 
buduleowego, materyałów tartych i murar- 
skich, nafty, smarów i różnych artykułów 
sklepowych dla saliny w Kosowie w roku 
,1906, odbędzie się dnia 24. listopada 1905 
j0 godz. 10 przed południem w e. k, Zaszą- 
i dzie salinarnym w Kosowie licytacya Zapo- 
| mocą ofert pisemmaych. 

i Przybliżona ilość dostawić się mają- 
4 

I 

| 

j 


| 
| 
| 
| 
j 
i] 
i 
[| 
i 
j 
| 
| 
E 


cych materyałów przedsiawia według cen 
wywoławczych wartość 12.050 kor. 

Bliższych wiadomości co do ilości 
poszczególnych materyałów co do waru uaków 
iceytacyjuych it. p. zasięgnąć można w e. k. 
Í Zarządzie salinarīym w Kosowie w godzi- 
a | nach urzędowych. 

0. k. Zarząd szlinarny. 
Kosów, daia 1. listopada 1905. 


D. eż. E. 944/5 (4; [8797] 
i Dnia 27. listopada 1905 o godz. 9 
przed pożudniem w sądzie mżej wymien’ o- 
| BYM, W biurza Nr. 17., odkędzie się licyta- 
j cya 1/4 części realności obj. whl. 172 gk. 
| Tremi bowla, wraz z przynależnościami. 

| Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
! eye, jest oc niona na 558 kor. 45 hal, przy- 
i należności zaś na 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 273 kor. 68 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjńzia do 
skutku. 

Warunki lieytacyjna i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta przejrzeć 
można w sądzie tutejszyśn, biuro Nr. 17, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalaą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym teriainie icytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te Ad dla których jakie prawa lub 
ciężary na kn „ej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, hądź w toku postępo- 
wania licytac? rinego powstaną, zawiadamia 
będą © dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej ©. a © i sie Ak temui 
dowi pei 
sądu za ania 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Trembowla, 26. października 1305, 


j 


~ 
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L. cz. E. 1599,5 (5) [8799] 

Na żądanie Hstery Herz w Dźwinisczu 
górnym, odbędzie się dnia 29. listopada 1905 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymianionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
realności objętych wyk. hip. I. 142 ks. gr. 
gm. Dźwimiacz górny, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 1 krowy. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2800 kor. 31 hal., pray- 
należności zaś na 70 kor. 

Najniższa cena wynosi 1866 kor. po- 
niżej tej eeny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i ednoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoży oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie wiżej wyrniesionym, w biurze Nr. 2. 

dakie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do sawej nieruchomości nie 
| mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


neme | ABOUT RA e ECEE I DA OO ZZ E EZIO RAZER POCOO ZZOZ OZ ZZOZ ZI A WA 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacpjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wyd darzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jasli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i sie wskażą temuż s3- 
dowi pałaorzocnika do doręczań, w siedzibie 
sądu zamiaszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Turka, dnia 20, września 1905. 


I. ez. B. 10765 (4) [8798] 

Na żądanie Jakóba Mojżesza Klein- 
bśndlera, odbędzie się daia 11. grudnia 1905 
o godz. 16 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19. w Nisku, 
licytacya 1/4 części lwh. 552 gm. Rudnik, 

Nieruchomość, wystawioea na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 3292 kor. 

Najniższa cena wynosi 2192 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć w sądzie niżej 
wymiesiosym, biuro Nr, 19. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 8. listopada 1905. 


L. cz. W. 1071/5 (4) [8794] 

Dnia 1ì. grudnia 1905 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymiesionym, w biurze Nr. 19., w Nisku, 
licytacya połowy realności lwh. 572 gm. 
Rudnik. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cję, jest oceniona na 412 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wyzosi 275 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odmoszące się 
do tej nieruchomosci dokumeata może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionyin, w biurze Nr. 19. 

C. k. Sad powiatowy, Oddzisł III. 

Nisko, dnia 3. listopada 1905. 


L. cz. ©. 3531,5 (6) [8733] 

Dzia 19. marca 1905 o godzinie 10 
przed południem odbędzie w sądzie niż-j 
wymienionym, w biurze Nr. l4licytacya po- 
łowy realności whl. 152 ks. gr. gm. Sy- 
gniówka objętej Stanisława i Kararzyny 
własnej składzjącej się z parceli budowl. 
116 i pare. grunt. 4/8/5 i 4186 wraz 
z przynależytościami szuładającemi się z ko- 
imórki : studni. Połowa nieruchomości whl, 
15% gm. Sygniówka wystawiona na licytasyę 
jest oceniona na 1100 kor., przynależności 
zaś ma 100 kor. Najniższa cena wynosi 890 
kor. po niżej tej ceny sprzedaż nia przyj- 
dzie do skużku. 

Warunki lieytaeyjne, niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
strainy, protokoły ocenienia i t, d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod: 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionyne, w biurze Nr. 14 

Takie prawa, w obee którysh ninia; - 
szk licytazya bjłsby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wjznacze : 
nym terminie licytacyj jtym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obetnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dal iszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, Jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniozego i nie wskażą tomuż Sg- 
dowi pełnomocnika do doręczen, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV. 

Lwów, daia 28. września 1905. 


Konkursa. 
[8598 2—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

„Komisya zdrojowa w Kryniey ogłasza 
niniejszem konku s na dostarczenie dla za- 
kładu kąpielowego w Krynicy orkiestry 
zdrojowej, składającej się w czasie od 20 
maja do 15 czerwca i od 16 do 80 września 
z 13 członków, w czasie zaś od 16 czerwea 
do 15 września z 24 członków, począwszy 
od 20 maja 1907. 

Dotyczęca oferty z dokladaem poda- 
niem żądanej kwoty za cały sezon, należy 
wnosić aa rece Komisyi zdrojowej w Kry- 
nicy najdalej do końca marca 1906. 

Blższych informacyi udzieli na żądanie 
e. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 

Komisya zdrojowa w Krynicy. 


L. 165. 


L. 164, [8710 3—3] „v utery a v sobotu“ von „Barusee vyhybal 
Konkurs sa“ Dig „sveho cils“, von „Nachta si to” Dis 
Celera obsadzenia dwóch posad asy- į „zase Marjaskou* und von „Potom vsak“ bis 
stentów przy e. k. szkole położnych w Kra- Í „svpeh milovniku“ nath § 516 Gt. ©. verboten. 
kowie z remuneracyą roczną po 1200 keri Joe 
rozpisuje się konkurs. 3 
Powyższe posady będą nadmie dekto- | Dag È i Kreis- als Prepkgerihi in 
rom wszech nauk lekarskich na przeciąg; Ggrubdim Qat mit bem @rienntniffe vom 39. 
dwóch lat począwszy od 1. grudnia 1905, 4Oltobu 1905, dw. 24/5, bie Wetterverbreitung 
po upływie których mogą być przedłużone | Der Nr. 43 der geitjhrijt; „Hlasy ze Siona“ 
ma dalsze dwa lats. vom 26. Ofłober l9. 5 wegen der Stele von 
Pierwszy z tych asystentów będzie cbo- | „A zbyteczeu* bis „y Rakousku“ des Artie 
wiązsny mieszkać w pokoju przeznaczonym |tel8: „Neboji se klerikahsmu* na $ 64 St 
dla niego w gmachu szpitala św. Luszarza. į 6. verboten. 
_ Ubiegsjący się o te posady wisnij 
wnieść podania swe należycie udokumesto» | Das £ f Arei- als Prezgeriht in 
wane na ręce e. k. krajowego referezta sa- t Olmůg Bat mit dem Geienntnijje vom 80. 
nitarnego we Lwowia najdalej do 20. listo- | Oftober 1905, Br. 30,5, die Writerverbrei- 
pada 1905. itung der Nr. 48 der eitjchnijt; „Hlas Lidu“ 
Dyrekcya szkoły położniczych. | yom 28. Oftober 1205 wegen der ©Gtelen von 
We Lwowie, dnia 3. listopada 1905. | „Demonstrace spocivals* big „velbloud na 
automobil“, von „Dale slo“ big „knezi s bi- 
skupam* Deg Artifels; „Studenta Kapizona 
[8786 2—8] | dalsi korrespondence“ nah $ 303 Gt. ©. 
Ogłoszenie konkursu. | verboten. 
„ Celem obsadzenia posady dyrektora e. 
k. gimnazyum I. w Stanisławowie, ogłasza ; BI. 258, [5752] 
się niniejszem konkurs. Dag £ É Landes: alg Hreggernhi in 
Do posady tej przywiązana jest płaca | Brinn bat mit dem Grtenutnijje vom 81. 
wraz Z dodatkiem funkcyjnym w myś! ustawy | Oftober 1905, Br. I. 565, Die AdBeitervetbrel= 
z dnia 29. września 1898 (Dz. u. p. Nr. | tung der Nr. 44 der Beltjdjijt: „Ceryanky* 
178), tudzież pomieszkawie w naturze, ewen- | mit dem Datum vom 1. November 19 5 twe- 
tualnie odpowiednie relutum i połowa de-j gen der Stelle von „Obeawstvo lidi ty“ bis 
datku aktywalnego. | „dustojniky platil“, bann wegen der Stelle 
Podania zaopatrzone w potrzebne do- lyon „Spolecnost obcznska* bis „velike prou- 
kumenty służbowe i dokľadaie wypełnioną i dy“ des Artifel8: „Spravedlnost“ nad § 491 
tabelę służbową wnosić należy za pośre- | St. ©. und Art V. de Gejegeż nom 17. Dee 
dnictwem władzy przełożonej najpóźniej do ; zentber 1862, R. Œ. BI. r, 8 ex 1863, verboten. 
25. listopada 1805 do Prezydyum e. k. Rady | „Mk c= 


szkolnej krajowej. 
Kuratele. 


E 
Z c. k. Rady szkolnej krajowej. j 
Lwów, dnia 81 października 1905. 
L. cz. L. 18/5 (4), P. 238/5 (6) 
[5542 1—3] 
Za marnotrawcę uznano Wasyla Wa- 
cyka syna Józefa w Zarzeczu. 
Kuratorem jego ustanowiono Dinytra 
Iwasiuka syna Ostspa w Zarzeczu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddziai V, 
Deistyn, dzia 31. sierpnia 1205. 


L. 44,130 


L. 159278 [8751 1—3] 
Obwieszczenie. 

Celem nadanis stypendyów utalentowa- 
Bym artystom, nie posiadającym średków do 
dalszego kształcenia się, a pracującym w dzie- 
dzinie sztuk pięknych, wzywa się wszystkich 
przynależnych do jednego z królestw i kra- 
Jów reprezentowanych w Radzie państwa, 
kandydatów mających zamiar ubiegać się 
o te stypendye, aby odnośne podania kom- 
peteBcyjne wnosili do właściwej władzy 
krajowej najpóźniej do dnia 1. marca 1906. 

Uprasnionymi do ukiegania są z wy- 
kluczeniem uczniów szkół sztuk pięknych 
1 artystów rzemieślników, tylko samodzielnie 
tworzący artyści, 

Podania zaopatrzyć należy : i 

l) Wykazem studyów i dokumentami jL. ez. P. 273/5 [8511 1-58] 
przedstawiającymi osobiste stosunki petenta Michał Bretownik Iwana, uznany został 
(miejsce urodzenia i przynależności, wiek. į mernoirawcą, a kuratorem jege ustanowiono 
miejsce zamieszkania, stosunki majątkowe). | Petra Bratowniza Iwana w Mykietyńcach. 

2) Podaniem, w jaki sposób zamierza O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
petent użyć stypendyum państwowego, celem Kosów, dnia 29. września 19?5. 
dalszego kształcenia się. | 

3) Próbami dzieł petenta, z jego. | 

I 


L. cz. P. V. £69/5 (5) [8557 1—3] 
Anna z Pawiuków Feduniak z Korni- 
l cza uznana ża marnotrawną. 
Kuratorem jest Kość Iryhorczut. 
C. k. Sad uwwiutowy. Oddział V. 
z Kołomyja, 4. września 1905. 


L. cz. P, 223/5 (12) [8292 1—3] 
Rozalia Dyks ze Stojaniec uzasna umy- 
slowo chorą. 
Kuratorem jej ustanowiono Pawła Bu- 
kartyka ze Stojaniec. 
©. k. Sad powiatowy, Oddziaż III. 
Sądowa Wisznia. 20. września 1905. 


każdą zaopatrzyć należy nazwiskiam jego. 
©. k. Ministerstwo Wyznsń i Oświaty. 
Wiedeń, 18 października 1905. 


L, Prez. 21012 
Komiks. 
„ Przy e. k. sądzie krajowym we Lwo- F 
wie jest do obsadzenia posada radcy sądu 
trajowego w VII. klasie rangi ze systemi- P. 201/5 (1) 
zowanymi poborami. Jan Rześniowiacki Michała z 
Ubiegający się o tę, lub o takie same | uznany został ogłupisłym. 
posady przy innych sądach kolegialnych, Kuratorem ustanowiono Antoniego Rze- 
ewentualnie o posady radeów sądu krajowe- | śniowieckiego Michata z Obertyna. 
g0 jako naczelników sądów powiatcwych w C. k. Śą% powiatowy, Oddział IV. 
VII. klasie rangi w Galicyi wschodniej opró- Obertyn, 2. psździernika 1905. 
ZRić się mogące, wniosą swoje należycie u: 
dokumentowane podania najdalej do dnia 
25. listopada 1905 do Prezydyum c. k. sądu | L. cz P. V. 473,5 (5) [8570 1—8] 
ATajowego we Lwowie. Hrycko dowzatko z Oskrzesisiee uznany 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu kraj. za masnetrawnego, kuratorem jest Asafat 
Lwów, dnia 6. listopada 1905. Melnyk. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyjs, dnia 28. września 1905. 


[8801] 


| Ja. GE. 


Wyroki pr : 

yro j pi ASOWE. L. cz. P. I. 106/5 (3) [8639 1—3] 

3L 252. [8712] Mirona Winowstiego ze Starych Bro- 
.. „Dag f. f. Qandes- als Preggeriht lu | dów, uznano głupkowatym, kuratorem Emil 

Zrieft pat mit bem Grfenutnifje vom 39. Oftober | Zdanowski tamże. 

1905, Br. IX. 75/5, bie Weiterverbreitung der C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nr. 114 der Zeitjchrijt: „II Libertario“ ddo. Brody, deis 4. września 1%05. 

Qa Spezia, 19. Oftober 1905 nach $$ 65 a, b, 

122 a, b, und 305 Gt. ©. verboten. 


L. ez. P. 34/5 (6) 
Za chorą umysłowo 
Das f f. Qandes- al8 Prepgeriht inf Winteniak w Koropeu. 
Prag hat mit bem Erienntnifje vom 30. Oftober Kuratorem jej ustanowiono p. Iwama 
1905, Pr. 144,5, die Weiterverbreitung deri Wintoniaka, gospodarza w Koropcu. 
nichtpertobijdhen, in Prag im Berlage Nud. | O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Storch, Karolinenthal, erjchietenen Drudjchrif: Potok zł., dnia 29. sierpnia 1905. 
„Dvazek 28. Zapovezeno ovoce V. S. Zelen- 
ka: Komurka hezke Bazusky* wegen ber 
Stelen von „Dalo sa snim dnes“ big „sej L. cz. Ne. VIII 518/4 (9) [8584 1—3] 
zachviralo”, von „Haed prikrocil“ bis „zro- | C. k. sąd powiatowy w Nowym Targu, 


[8614 1—3] 
uznano Jerene 


; w Zawsdce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
i 


9 


jdmia 9. września 1905 I cz. Ne., IV. 117/5 
: (4) zezwolenia, Kunegundę 1o Worwa, 2-0 
| Jasicową z pod kurateli ustanowione; nad 
f nia uchwałą c. w. sądu krajowego w Kra- 
kowie z dnia 21., listopada 1874 1. 31659 
i uznaje ją za własaowolna, 

C, k Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Nowy Targ, Guia 16. września 1905. i 


L. cz. A 242,5 (18) 
Jan i Waciaw Rysiewieze synowie nie- 
żyjącego śp. Franciszka Rysiewicza i Ma- 
ryauny Rysiewiczowej z Białej wyżniej, 
uznani umysłowo ziedolężnymi, 
Kurstorem ich ustanowiony Antoni 
Rysiewicz z Biały wyżniej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dia 17. października 1905. 


L. cz. P. 303,5 (4) 
Za umysłowo chorego uznano Aftana 
zego Hureza w Zawadce. 
kuratorem jego ustanowiono Petra 


[8450] 


Borynia, dnia 21. września 1905. 


L. cz. P. VIL 206,5 (6) [8445] 
Za maraotrawaych uznano Andrzeja 
i Marty z Pityłów Nyczajów w Pinianach. 
Kuratorem ich ustanowiono Piotra Ny- 
czeja, gospodarza w Piniensch. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 3. paździeraika 1905. 


L. cz. P. IV. 212/5 (1) [5444] 
Piotr Jazowy z Wojutycz, uznany zo- 
stał marnotrawcą, a kuratorem jego ust-no- 
wiono Dmytra Kieułę z Wojutycz. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 8. września 1905. 


L: cz. P. 59/5 (6) [8489] 
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Kluza z Biesnika. 
Kuratorem jaj ustanowiono jej brata 
Józefa Kluzę młodszego w Bieśniku. 


C. k. Sad powiatowy, Oddział 1, 


[8608 1—3]! 


powodu stwierdzonego przez sąd nieuleczal- 
„xego obłąkania a kuratorem ustanawia p. 
: Włodzimierza Macielińskiego w Bohorod- 
i czarach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

| Sołotwina, dnia 9. września 1905. 
| 


| M a E 60218 [8475] 
Í Za umystowo chorych uznano: 

i Julie Mieczysławę Budolówne w Chrza- 
nowie. Kurator Paweł Brożek w Chrzanowie. 
| Annę Koryczanównę w Sierszy. Kura- 
tor Jakób Kurek w Sierszy. 

| Antoniogo Ganobisz w Chełmku. Ku- 
i rator Jędrzej Bożek w Chełmku. 

i Opiekę przedłużono nad Anną Sume- 
| równą z Trzebionki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Chrzanów, dnia 26. września 1905. 


| Rozmaite obwieszczenia. 
!L. cz. ©. LV, 128/5 (1) [8775 2—3] 
| Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
| bytu Szymonowi Brückner wniosła Feiga 
| Brückner zam. Langer z Mostów wielkich, 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
i whl, 156 ks. gr. Mosty wielkie. 

| Ustna rozprawa odbędzie się 7. listo- 
pada 1905 o godz. 9 przed południem, w biu- 
rze Nr. 5. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
| zwanego kuratorem Michał Hellman, będzie 
igo zastępował, dopokąd on. w sądzie się nie 
| zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 
|” O k. Sąd powiatowy, Oddział IW. 
Mosty wielkie, 11, października 1905, 


L. ez. ©. II. 349/5 (1) 

Przeciw Maryi Bryłowej, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do tutejszego sądu w Rzeszowie przez Teklę 
Ryś pozew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roż- 
prawę na 27. listopada 1905 o 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Maryi Eryaowej, 
|ustanawia się p. dr. Herzhafta, adw. w Rze- 
| szowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ma- 
rye Bryłową w rzeczonej sprawie na jej 


Zakliczya, dnia 21. października 1905. j koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 


L. cz. P. 881 (6) [8612] 

W miejsce zmarłego Józefa Kaźmier- 
Kaźmierezaka 
Kantego 


ustaaowiono Michała 
kuratorem Jana 


czaka, 
w  Bieńkówce 


| Kaźmierczaka uznanego za głupowatego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Maków, dnia 8. października 1905. 


L. cz. P. 304/5 (4) [8474] 
Za umysłowo chorą uznano Maryę Ko- 
marnicką w Mochnatem. 
Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Ko- 
imarniekiego w Mochnatem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borynia, dnia 21. sierpnia 1905. 


L. ez. L. 4/5 (6) [8576] 
Za rmarnotrawcę uznano Jakóba Ku- 
rzawę w Głojseach. 
Kuratorem jego ustanowiono Marcina 


[8586 1—3] | Laskowskiego w Głejscach. 
Obertyn | 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, daia 7. października 1905. 


tL. ez. L. 8/5 (11) [8573] 
l Za fizycznie Biedołężsego uznano Her- 
l scha Bianka w Baligrodzie. 
I Kuratorem jego ustanowiono Chaima 
Weistmana w Baligrodzie. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
| Baligród, dnia 31. sierpnia 1905. 


| 
L. ez. P. 169/5 (4) [8549] 
Za marmotrawcę uznano Ilka Diaków 
w Oiszkach. 
Kuratorem jego ustazowiono Michała 
Mikołajów w Oiszkach. 
| ©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
i Olesko, dnia 30. lipca 1805. 


L. cz. P. 103/5 (4) [8548] 
Za głupkowatego uznano Mikołaja Du- 
lasa w Olesku. 
Kuratorem jego ustanowiono Daniela 
Maksymowicza w Olesku. 
j C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
; Olesko, dnia 31. maja 1905. 
1 


| 

iL. cz. L. 12/5, P. 200/5 [8517] 
i C. sąd powiatowy w Sołotwinie, 
| ustanawia na podstawie udzielonego przez 
ie, k. sąd obwodowy Oddz. IV. w Stanisła- 


t 


vna jako Mstej“, von „Co buda chtit“ big | Oddział VIII. jako władza wiaściwa zwa. wowie nchwałą z dnia 11, września 1905 
„zpity vyrostsk* (bag Bilb auf der Seite 23 | cia, na podstawie udzielonego przez e. k. |. cz. Ne. IV. 633/5 zatwierdzenia, kuratelę 
ausgenommen), von „Nejvetsi milosti“ big! sąd obwodowy w Nowym Sączu uchwałą z nad Maryą Macielińską w Kulparkowie z 


dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 27. października 1905. 


L. ez. ©. II. 130/5 (1) [8730] 
Przeciw Michałowi Złotemu synowi 
Iwans, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w lIłustem przez Harasyma Złotego syna 
Fedia pozew o uznanie prawa właskości po- 
łowy pg. 1058 w Szypowcach położonej. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 29. listopada 1905 godz. 
9 rago, biuro Nr. ô. 

Celem strzeżenia praw Michała Złote- 
go syna Iwana, ustanawia się p. dr. Józefa 
Safira, adw, w Tłustem, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C- k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 14. października 1905. 


L, cz. O. 231/5 (1) [8796] 

Przeciw Janowi Ożogowi z Chorowic, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Skawinia przez Szymona Sterngasta =Z 
Opatkowie pozew o 380 kor. zpr. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roZ- 
ać w tut. sądzie na dzień 29. listopada 
1905. 


Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nowiono Bronisława Peszkowskiego w Ska- 
winie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełaomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skawina, 80. października 1905. 


L. cz. O. 1/3 [8767] 

Przeciw. nieobecnemu Józefowi Kojsowi 
i spóln., wniosła Anna Górtnerowa z Ratu- 
łowa pozew o przypuszczenie do współpo- 
siadania realności w Ratułowie. 

Rozprawa odbędzie się dnia 22, listo- 
pada 1905 o godzinie9 rano, w biurze Nr. II. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Marceli Głodowski, rol- 
nik z Ratułowa, bęjzia go zastępować dopo- 
kąd on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Czarny Dunajec, 17, października 1905. 


[8717] 
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L. 1634/905 
Duia 
został na listę adwokatów p. dr. 
Zapała, z siedzibą w Gorlicach. 
Z Wydziału Izby adwckackiej. 
Kraków, dnia 25. października 1905. 


25. października 1905 wpisany 
Tadeusz 


L. 1509/905 [8754] 
Dr. Stanisław Feuerstein, adwokat w 
Grybowie, przesiedia się z dniem 8. stycznia 
1906 do Lwowa, a jego generalnym substy- 
tutem ustanowiony został p. dr. Ignacy Agat- 
steim, adwokat w Dukli. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, daia 20. października 1905. 


L. cz. ©. 161/5 (1) [8789] 
Przeciw nieobecnemu Józefowi Wie- 
czorkowi z Ohochołowa, wniósł Wojciech 
Kowalik z Koniówki pozew o 520 kor. zpn. 
Rozprawa odbędzie się dnia 2 . grudnia 
1905 o 10 rano w biurze Nr. IL. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kurator adwokat dr, Rokach z Czar- 
sego Dunajca, zastępywać go będzie, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, 31. października 1905 


L. cz. hip. 1174/5 [5781] 

W sprawie bezciężarowego wydzielenia 
pgr. 2824/1 i 2824/3 z karty stanu majątko- 
wego dóbr Kozowa Henryka br. Ezeliskiego 
whl. 85 własnych ma być doręczona uchwała 
tabularna L. h. 950/5 dla Emmy z hr. Reyów 
Ochockiej. 

Ponieważ miejsce pobytu Emmy ż hr. 
Rsyów Ochockiej nie jest znane, ustanowio- 
no dla niej kuratora w osobie p. adw. dra 
Schiissla w Brzeżanach na tak długo dopó- 
ki taż w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 6, września 1905. 


Spadki. 


L. cz. A. 2125 (5) [85855 3—3] 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. 

O k. sąd powiatowy w Nowem Siole 
zawiadamia, że dnia 3. kwietnia 1905 w Hu- 
szczanka:h zmarła Ewa Czeczotowa pozosta- 
wiając rozporządzenie ostatniej woli, ustnie 
zdziałane bez ustanowienia dziedzica, 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Nice- 
fora Bu zyńskiego i Teodora Czeczoty, synów 
Spadkodawczyni nie jest znane, wzywa się 
ich, aby w przeciągu roku licząc od dnia 


niżej podanego zgłosili się w tutejszym sądzie | 


i wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dzicami i dla nieobecnycn ustanowionym ku 
ratorem Milkiem Salukiem z Huszezanex. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Nowe Sioło, dnia 1. października 1905. 


L. cz. A. 341/3 [8528 3 -3J 

C. k. sąd powiatowy Mszana dolna 
ogłasza, że dnia 15. grudnia 1896 w Porembie 
wielkiej zmarł Wojciech Kraus, pozostawia- 
jąc sześcioro dzieci. 

Ponieważ miejsce pobytu syna Michała 
Krausa nie jest zmanem, przeto wzywa się 
go, by w przeciągu jednego roku od dnia 
niżej podanego zgłosił się w tutejszym sądzie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek prze- 
prowadzony zostanie ze zgłaszający mi się dzie- 
dzicami i kuratorem Janem Smreczakiem, usta- 
nowionym dla nieobecnego. 

Sąd powiatowy. 
Mszana dolna, dnia 24. paźdz. 1905. 


G. ZI. A. 192/5 (10) [8135 3—3] 

Es werden diejenigen welche als 
Gläubiger an die Verlassenschaft des am 
24. August 1904 verstorbenen Rudolf von 
Qziharz, Oberlieut-nant des Feldjager-Batail- 
lons 25 in Mosty wielkie eine Forderung 
zu stellen haben, aufgefordert, solche bei 
diesem Gerichte innerhalb 6 Monaten an- 
zumelden und darzutun widrigens denselben 
an die Verlsssenschaft, wenn sie durch Be- 
gabung erschofpt würde, kein weiterer An- 
spruch zustinde, als insofera ihnen ein 
Pfandrecht gebührt. 

K. k. Bezirksgericht, Abt III. 
Mosty wielkie, am 28. Septemter 1905. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 22/5 (1) 


10 


[8755] į tyzacyi rzekomo podczas pożaru miasta Ka- 


łusza zaginionego blankietu wek: lowego na 
100 kor. opiewającego z podpisem Abrahama 
Ber Gróbla jazo przyjemcy wekslowego, a 
zresztą aiewypełnionego. 

Posiadacza powyższego blankietu we- 
kslowego wzywa się by zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu jednego roku, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu zostaną uznamy za niejstniejący. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 18. września 1905. 


L. cz. T. 87/5 (2) [8353 3—3] 
Wdrożenie posiępowasia amortyz:cyjnego, 

Na wniosek Franciszki Słotw ińskiej, 
wdraża się postępowanie celem amertyzacy 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zgubionych książeczek wkładkowych powia- 
towej kasy osze ęiności w Krakowie 1) Nr. 
24.347 na 1560 kor. i 2) Nr. 24.348 ma 
998 kor, 57 hal. opiewających. 

Posiadacza powyższych książeczek wkła- 
dkowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swcjemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za niejstniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI. 

Kraków, dnia 10. października 1905. 


L. cz. T. 835 (2) [8529 3—3] 
Wdrożenie postępowania amortyza-yjnego. 

Na wniosek Pesacha Celnika, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji nastę- 
pującej rzekemo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej ks'ążeczki wkładkowej powszechnego 

Zakładu kredyt. w Brzesku Nr. 18 na 56 
kor. opiewającej na imię Ruchli Weiss wy- 
stawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 16. kad ka 1905. 


L. cz. T. 13,5 (2) 
Amortyzacya. 
Na walosek dr. Walentego Staniszew- 
skiego w Krakowie, ul. Szpitalna 15 jako 
zarządcy masy spadkowej $ p. Adolfa S:k6- 
na, wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi mastępujyćej rzekomo przez spadkoda- 
wcę $. p. Adolfa Schóna zagubionej karthi 
zastawniczej Kasy Oszczędności miasta Kra 
kowa: Karta zastawnicza z daty Kraków 29. 
grudnia 1900 Nr. 32.637 ma imię ś. p. Adolfa 
S.hóna wystawiona przez Kasę Oszczędności 
miasta Krakowa, płatna pierwotnie dnia 29. 
marca 1901 a następnie w skutek przedłu- 
żenia terminu dnia 2%. marca 1908. 
Posiadacza powyższej kartki zasta wni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojeimi prawami w ciągu jednego roku od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyk:u w „Gaze- 
cie L*owskiej*, gdyż w przeciwnym razie 
owa kartka zastawnicza za nieistniejącą 
uznazą zostanie. 
O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 23. lutego 1905. 


[8333 3 —3] || 


L. cz. T. 43/5 (1) [8429 3—3] 

Na wniosek gal. Kasy Oszczędności we 
Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
amoriyzacyi następujących rzekomo wniosko- 
dawczyni zaginionych książeczek wkładko- 
wych tejże gal. Kasy Oszczędności, a mia- 
nowicie: 

a) Nr. 45.551 na kwotę 1000 kor. i 
nazwisko „Gmina ANETA 

b) Nr. 45.552 na kwotę 700 kor. i na 
nazwisko „Gmina Porzecze zadwórne*, 

c) Nr. 45.555 na kwotę 250 kor. 
nazwisko „Gmina Ohiszewice*, 

a) Nr. 45.546 ma kwotę 750 kor. i na 
nazwisko „Gmina Koniuszki siemianowskie*, 

e) Nr. 45.560 na kwotę 920 kor. i ra 
nazwisko „Gmina Buczał”, 

f) Nr. 40.561 na kwotę 100 kor. i na 
nazwisko „Gmina Nowosiółki gościnne“ opie- 
wających. 

Posiadacza powyższych ksiożeczek wkła- 
dkowych wzywa się przyto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 4. października 1905. 


L. cz. T. 4/5 (3) [8224 3—3] 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Wolfa Jekiel, kupca w Do- 
linie, wdraża się postępowanie celem amor-, 
tyzacyi rzekomo wnioskodawcy przed dwo- 


[8669 3—8]; ma laty skradzionej książeczki wkładkowej 


Na wniosek Dwojry Blaustein w Ka-; powiatowej kasy oszczędności w Dolinie Nr. 


łuszu, wdraża się postępowanie celem amor: 


419 wystawionej 12. maja 1892 na kwotę 


400 Eor., 
mana. 

Posiadscza „powyższej książeczki wkła- 
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosii się ze 
*wojemi prawami w ciągu 6 miesięc cy, Ww 
przeciwaym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu zż nisistniejącą uznaną 
zostanie. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 20. września 1905. 


opiewającej ma Majera Junger- 


A 4 
w ge 
Firmy. 

L. cz Firm. 2705 Stow. I/2%9 [7807] 
Zmiany i dodaiki do wpisanych już ficm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Turka koło 
Chyrowa. brzmienie firmy: Ogólne kredy- 
towe galicyjskie Towarzystwo Urzędnicza 
w Turce koło Ohyrowa stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką 

1. Członkowie dyrekcyi — ato: Kazi- 
mierz Granatowski zmarł, zaś członkowia 
dyrekcyi Zachariasz Bardach i zastępcy człon- 
ków Antoni Stanəcki, Stefan Kordasiewiez 
Pantalemon Piórko ustąpili z powodu upływu 
trzyletniego perjodu wyborczego. 

2. Ćzłonkowie dyrekcyi wybrani: Na 
walnem zgromadzeniu członków odbytem 
dnia 25. czerwca 1905 wybrano dyrektorami 
po Kazimierza Lubosieckiego, c. k. kontro- 


lora Urzędu Poe" w p i I 


Iluickiego c. k pocezmistrza w Turce, zaś 
zastępcami dyrektorów ponownie pp. Panta- 
lemona Piórko i Antoniego Stanecki=go, 
a w miejsce Stefana Kordasiewicza p. Sta- 
fana Kużmska c. k. praktykanta podatko- 
wego w Turre. 
Deta wpisu 8. lipca 1905. 
©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V 


Sambor, dnia 8, lipea 1905. 


L. 741.118. 
Obwieszczenie. 
„Zarejestrowana kasa zapojnogowa Sto- 
warzyszenia wzajamnej pomocy połączonych 
rękodzieln ków“ z siedzibą w Jarosławiu, 
istniejąca pa podstawie statutu, zatwierdzo- 
nego dnia 25. lipca 1905 do L. 95.819 przy- 
brała obecnie nazwę „Zarejestrowana kasa 
zapomogowa Stowarzyszenia wzajemaej po- 
mocy połączonych przemysłoweow, kupców, 
Bo. aj i właścicie:i posiadłości" w 
Jar: sławiu. 
Powyższą zmianę slałutowej nazwy ka- 
sy wpisane z dniem 27. października 1905 
do rejestru A) kas zapomogowych, prowa- 
dzonego w c. k. Namiestnietwie. 
Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości stosownie do $ 6 ustawy z dnia 16. 
lipca 1892 Dz. u. p. Nr. 202. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 27. października 1905. 


[8707] 


Doniesi ienia prywatne. 


Najcowszy skorowidz galicyjski 
wydany w roku 1904 
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor. 20 hal. 


SORLOLE WSE UHUEGE 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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Naa Gi a 1. maja 1905. 


Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w Galicyi 
i Bukowinie. 
Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile- 
tów do wszystkich stacyj. ; 
Cena 30 hal. ] 
z przesyłką 35 hal. 
Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
i we wszystkich trafikach. 
Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy. 
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W dziale literackim: Nowele, 


W dzialo mód co tydzień : 
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G Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, 7 

,, hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dzia? pedagogiczny, dział technologii go- 
4 spodarskiej i przemysłu domawego. 

W Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szamlańską, 


PZG 

© KcBIÓW, Pasaż Hausmana 2. 
G3 we Lwowie i24 na prow. z prze- 

15 kwartalnie = sylką pocztową 

Ey Numers okazowe i prospekta gratis, 

u) 
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Najwięcej rozpowszechnione pismo Rp dla s 


Tygodnik Mód | 


Na rok 1905 zapowiadany 
dwie nowele MYXiacGysiawza Reymonta z cyklu 
„Nad morzami‘, 
Gustawa Daniłowskiego „„Jauwesłtóć, Zofii Wójcickiej „„Miłodziemiec z Sais“, 
i obszerną powieść Anmtomiego Miecznilka pod tytułem : 
MZC 66 
„księżna Safta 


Sprawozdania krytyczne z literatury własnej i obcej, 

Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia euro- 
pejskiego i t. p. 

Rycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun- 

ków z wzorami sukien. okryć, wogól: strojów kubiecych. 

kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy 

$g 7 Paryża, 4 odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 


RA Informacye dotyczące bieżącego zainteresowania i popytn pracy dostępnej kobiecie. 
> Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


*  EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* 


. OoQaS8A8 QOGEGGOREDS: 


Co minsiąc: Wielki ar- 
: Formy z bidnłki, nadsyłane wprost 


zawierający informacye: Z dziedziny 


3 R. 60 b. 
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Medal złoty 
IA wystawie 

Buczaczu 
W r. 1905. 


Z DAE Z 
Nowy wielki szpital | 


dla cywilnych i wojskowych bez różnicy na- 
rodowości i wyznani» zami rza budować kraj. 
tow. Czerw. krzyża we Lwowie, Losy na ten 
cel po jednej koronie do ciągnievia 21. gru- 
dnia są wszędzie do nabycia Główne =vgrane 
na żądanie w gotówce 15.000 kor., 9.000 kor. 
i 3.000 kor., razem 5.000 wygranych wartości 
20.060 kor. 11 losów za 10 kor. 45 hal. łą- 
cznie z przesyłką poleconą można dostać $ 
w domu bankowym Schütz i Chajes, Lwów. 5 


Grokne ogłoszenia 
nd wyrazu peiitem 3 halerzy, tłustym 
votitem 4 halorzy. 


i opłatnie, obszerny cenr k krajowych wyrobów 

dckich na rok 1905 p-ócien domowych, web 

Czysto Inianych, bielizny stołowej, ręczników, 

Jin, chustek do nosa i t. p. wyrobów pierw- 

że) jakości — cen” niskie. Adres: M, Gonet 
tkacz w Korczynie. 


_Zyblikiewicza 06, 
4 Pokoje, przedpokój, garderoba, ku- 
chnią, spiżarka na II. piętrze od 15. 
listopada do wynajęcia. 


_„ Polecamy litościwym sercom 
66-1etnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
Watna, pezostającą bez żadnych środków do 
życia w największym niedostatku. 
skawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 
P. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona. 


Btajnia 
na dwa konie zaraz do wynajęcia. 
Ulica Zyblikiewicza 37. 


EE 


Lwowska fabryka 


 WEJE.E ZA NI © 

; przedtem Fr. MROZŻINSKI 
we Lwowie, przy ul. Sobieskiego |. 7 

poleca wszelkie gatuniki fater. 


11 
Mimo otworzony magaz Stanisława Stępkowicza 


we Lwowie, wlica Sobieskiego liczba 9 


(obok sklepu p. Ńedlaka) 


| Poszukuje się kupna starych mebli 

|mahoniowych ale w dobrym stenie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmena 9, Lwow. 


CE 


Drut kolczasty, nożyce do szpalerów 


| poleca najtaniej 
| Fre. CHLRADEK 


handel wyrsbów żelaznych, metalowych, 


HERBATNIKI znakomite ! 
wyrabiane codzień świeże w kilkudziesięciu 
gatunkach funt po 90 centów 
poleca: 


TRETE R 


KI. 
parowa fabryka czekolady 
przy ulicy Kopernika 1. 5. 


Na myszy polne. 


Frucizny na myszy poiner 


Gałki fosforew e, 

Owies strychniaowy, 

Pszenica strychnimowa, 

Kaskuwl trujący tylko myszy, nie szko- 
dliwy dla innych zwierząt 


wyrzbia 


Lwowską fabryka cham. „ELEN. 


Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo- 
lenie władzy politycznej. 


Kołdry najlepsze na wełnie po kor. 9—, 
12:—, 16:—, 20'— do 40. 
Materace z włosienia po kor. 28—, 86'—, 


Prześcieradła pod kołdry na guziki bez 
szwu po kor. 4'80, 540, 6:40. 

Prześcieradła na łóżka bez szwu po 
kor. 2:50, 8:20 


poleca 
E waodiaæaczek 
Lwów, Plac Kapitulny 3. 


chemiczna „TLES c6 


Lae ów -Zamarstynów 


wyrabia 
Mydła toaletowe od najtańszych 
zagranicznym. 


i poleca: 
do najwykwintniejszych nieustępujące mydłom 


Perfumy z naturalnych wyciągów kwiatowych, 
Woda kolońska zwykła, kwiatowa i angielska. 


Pudr „Banice* w 3 kolorach. 
Atrament kancelaryjny. 
Atrament kolorowy. 
Farby do stampilij. 
Guma do klejenia. 

Płyn do wywabiania plam. 

Srodki opatrunkowe. 


Kąpiele z kwasem węglanym a la Nauheim. 


Kąpiele balsamiczno-borowinowe. 


à R U = iż . — 
być Można we wszystkich znaczniejszych aptekach, drogueryach i sklepach galanteryjnych: 
Prospekty i cenniki franco i gratis. 


| 


P tzedsiębiorstwo Tramwaju lwowskiego potrzebuje 3600 sztuk progów 
wych poprzecznych, oraz 6000 metrów progów dębowych podłużnych 
cznie tylko z drzewa dębowegp, pochodzącego z zimowych zrębów. 

Oferty należy zgłaszać najpóźniej do dnia 25. listopada 1905 na ręce 


Dyrek 
= keyi przedsiębiorstwa we Lwowie, przy ul. Józefa Bema 1. 10, gdzie 


à też otrzymać szczegółowe warunki dostawy. 
7%, 
jp. Ogłoszenie. 


na pogrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
i Franci awie § 63 statutów małoletn. Włodzimierzowi, Helenie, Kazimierzowi 
86 ha Szkowi Gaberom na ręce Kazimierza Flaczkiewicza kapitał 4.812 kor. 
Stami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 4.500 złr: aw. na 
óbr Gorzejowa górna whl. 898 w powiecie Pilznieńskim położonych, 
dny, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 31. grudnia 1905 


dzimierza, Helenę, Kazimierza i Franciszka Gaberów na ręce Kazi- 


Jeszcze Pozostały. 

-£ wrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc małole- 
ae i. g 

Mierzą Fla 


i Czkiewicza, jako właścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały 
RE ćllągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 


ego złożyli A > Re: i 
k rzeczonych so? rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 


Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 
) We Lwowie, dnia 28 październikia 1905. 


poleca. po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer, 
tak gotowych, jako też skóry i materye na pokrycie futer w wielkim wyborze, 
oraz katenki z baranków perskich, selskinów, astrachanów. Kołnierze, boa, 
zarękawki, czapki damskie i męskie, baranice do sań — Cenniki na żądanie, 


do pedróży, Paietoty męzkie i Saka damskie podług najnowszych fasonów. 
Peleryny, Zakiety, Kołnierze, Boa, Zarękawki, Czapeczki damskie, Kołpaki 
Czapki męskie, Skóry we wszystkich gatunkach pojedyńczo i hurtownie, oraz 
LE Wierzchy gotowe do futer męzkich jakoteż damskich. 

"a Materye mójnowsze na wierzchy w największym wyborze. 
Ceny umiarkowane stałe. Cenniki na żądanie gratis. 
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OQzdeta SD poitin a A fabryki udało mi się nabyć tanio 8000 dywanów 
ściennych i 11.000 dywanów przed łóżka 7 r s 2 (z cheniile) po 
tak, że jestem w możności sprzedawać Ga y WY 43 MR scienny obydwóch o 
nach jednaki, o pięknych trwałych barwach 100 emt. szeroki, 200 cmt. długi, o powabnych deseuiach: 
lew, sarny, pawie, łabędzie, jelunie, kwiaty ete. po zł. 2:50 za zaliczką. Szczególnie poleca się gdzio jest 
wilgotne wieszkanie, gdyż dywany te są grube i nie »rzepusrezają wilgoci. Piękne posia przed łóżka, 
tylke po 70 et. za sztukę. Liczne lis'y pochwalne. Wiel. Pan J. Hoitasch, Góding. Ź przysłanych dywa- 
nów ściennych jestem zupełnie zadowolony i upraszam o nadesłanie jeszeze 4 sztuki po zł 250 za za- 
liczką. Z poważaniem Henryk Bukowsky, właścieiei realności, Praga, 18. października 1905. 


Pierwszy morawski dom wysyłający towary 


Fuuliuuis=w lolita sen 
Gbding, Hr. 70, Morawa. 


Jeśli dywany się nie nadają, przyjmuje się sapowrót bez trudności i zwraca pieniądze. 


Nowość! 


Nowość! 


Kawa palona 
z własnego parowego palenia codziennie świeże palona! 
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza -— znakomita 


w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 
Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł, 7O ct. 
Nr. IL — zł. 90 ct. 
Nr IL 12zł, 10 ct. 
Nr. IV. 1 zł. 20 et. 
Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct, 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 
aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, ta, Ya i 1 kilo. 


Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


We Lwowie, 
nliea Teatralna L 3. naprzeciw Katedry. 


Licytacya 
mebli zbytkowych (mahoni) antyków, dywanów i t. p. po znacznie zniżonej 
cenie wywołania 
odbędzie się 
w Publicznej Wali aukcyjnej 
(Pasaż Mikelascha) 
w dniu Il. listopada 1905 (sobota) o gedzinie 4 po południu. 
Bezpłatne bilety wstępu wydaje już 
Zarząd. 


Dobra ziemskie 


na Górnym Szlązku, obejmujące 1000 morgów ziemi 


| pierwszej klasy, położone po lewej i prawej stronie kolei 


żelaznej, przy granicy galicyjskiej wraz z domem pańskim, 

wielsiem dworem, dużym inwentarzem żywym, stawami, 

udziałami kopalaianymi i wartościową rolą uprawną, są 

za 800.000 Marek do sprzedania. Refiektujący zechcą się 

do WPana Dyrektora B. Weishana w Oświęcimiu dworzec 
zgłosić. Pośrednictwo wykluczone. 


Osioszenie. 


Z powodu podniesienia siopy procentowej przez wszystkie insty- 
tucye finansowe, w których Bank zaliczkowy w Stanisławowie ko- 
rzysta z kredytu, Rada nadzorcza widziała się zmuszoną podwyższyć 
stopę procentową o 1%, ed udzielonego swoim członkom kredytu, 
począwszy od dnia 27. października br., tudzież o *2°%% ed wkładek 
oszczędnościowych, lokowanych w banku zaliczkowym począwszy od 
dnia 1. listopada br. na tak długo, dopóki powołane wyżej instytu- 
cya swojego procentu napowrót nie zniżą. 

Bank Zaliczkowy w Stanisławowie 
Stowarzyszenie zarejestr. z nieogr. poręką, 


Burnatowicz m. p. Linhardt m. p. 


12 
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T R E p. Rudolf Franziak, 
Od l-0 do 15-gọ listopada 1905 


A N WÓZ e E e E NE 


SLANT jnyoh n no wy 


ZP ROSE CI M rad glo word > dą = r e RPEN 
4 250] CIE, TRIO W MÓRZ TY TEZY DZĘE = o 
27 Or ETZ Rzy EE TOW CZ mode O WODY. aS Z RZ SEILZ > AES ZZ SPĘZŻ 


i najznakomiisza murzyúska ekscentryczna śpiewaczka Ameryki, 


Siostry Bertlin ng 


i mistrzowskie zonajerki i manipulatorki 7 kulami 


powietrzu. 


|| 


RMUETEK OCZU WZZAZRW ZAW WAL Z ZIZPIZZOZKA DOZNA 
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E npykoj, se 
tancerka transformacyjna. akrobatyczna pantomina: AW pracowni E | 
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. THE ORIGINAL ALBERTO LASZLOS | 
; Burze Śmiechu! muzykałna komedya chiopska. Barze śmiechu! 
8 | PZ NZCPZC ZE DZ MITEM CEZ KLĄ e aS 


3 BE gn o FRigm ga 
d ikon Troupe || 
WY "DM akt na reki: „Uczta z e i ; 


I. 


Rzy 


akrobatye -i rane Tisa na Siuchach. | 


Nowość! 


Wodewil ze śpiewami i tańcami. 


Występ pam Maryi Marjewskiej i pana Leopolda Morozowicza 
artystów warszawskich teatrów rządowych. 


Nowość 


| 
REA 
| 
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PRUE AMERICAN BID- TABLET = Nowe dekoracye | 
Wyścigi na łodziach automobil jęki majtka“. w Bo penda 4 Z. BALKA. | 


AE OT NE a a e a a H 


W niedziele i $ i święta 2 "FET ienia 0 godzinie 4 p o n io godzinie 5 wieczór. 


e—a 


Bilety s wcześniej d m BUIE M w biurze dzienników Piohna, ge ANIE A 9. 


Muzyka 05-90 Poi piee. 


C ZA OZ A Z 0 OO 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


W | 


